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Kraków, 10 kwietnia. 
Położenie na wschodzie zmieniło się o 


_ tyle, iż szanse pokojowego załatwienia epi- 
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zodu bułgarskiego są dzisiaj większe, niż 
były przed kilku dniami. Wiadomo, jak 
rzeczy stały przed poniedziałkową konfe- 
rencyą ambasadorów w Konstantynopolu. 
Ks. Aleksander z całą stanowczością od- 
rzucił zmieniony projekt ugody z Turcyą, 
oświadczając, iż trwa przy tym, na który 
początkowo był zezwolił. Nie bez wewnę- 
trznego, źle tajonego zadowolenia przyjęto 
w Rosyi wieść o tym oporze księcia. Pod- 
niesiono przeciw niemu krzyki i oskarże- 
nia, jako przeciw politycznemu  „nihili- 
Ście*, burzycielowi spokoju i t. p., a ró- 
wnocześnie zdradzano coraz wyraźniej zā- 
miary okupacyjne. Równocześnie wzra- 
stąły w Serbii szanse rusofilskiego gabi- 
netu Risticza, równocześnie też i postawa 
Grecyi była taką, jak gdyby lada dzień 
miano tam przyłożyć lont do nagroma- 
dzonych prochów. Konferencya stambul- 
ska z wielką zgodnością i pośpiechem pod- 
pisuje protokół, zatwierdzający taki stan 


T rzeczy w stosunkach bułgarsko-tureckich, 


przeciw któremu Aleksander się zastrze- 
gał. Ze strony Rosyi jest już mowa o uzy- 
skaniu mandatu europejskiego do wyko- 
nania uchwały konferencyi, innemi słowy 
do zajęcia Bułgaryi już nie samowolnie, 


_ ale z upoważnienia mocarstw. Cała uwaga 


zwróciła się w tej chwili na ks. Aleksan- 
dra. Jeżeli trwać będzie dalej w swej opo- 


bardzo łatwo rozniecić pożar wielkiej woj- 


1 będzie musiała albo wykonanie swych 


li 


am enei 
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do izolacyi. Jedno czy drugie jest w ka- 


yeyi — Rosya znajdzie pożądany pozór,b) można liczyć na prawidłowe postępo- 
do wkroczenia, a to wkroczenie mogłoby | wanie polityki rosyjskiej, to szanse po- godnia panował w Izbie. 


żdym razie dla niego korzystne. Unia 
bułgarska na tem nie nie ucierpi — losy 
jej zależą głównie od tego, jak książę bę- 
dzie w Rumelii rządził, czy potrafi tak 
rządzić, aby zjednoczenie nastąpiło de facto, 
nie powierzchownie tylko, lecz istotnie. 
Im więcej na to czasu zyska, tem pe- 
wniej cel ten osiągnie, a wtedy wszystko 
inne będzie już tylko formą, zewnętrznem 
sankcyonowaniem faktycznie dokonanej 
unii.” 

Jeżeli z owem doniesieniem o przyjęciu 
przez ks. Aleksandra uchwał konferencyi, 
zestawimy upadek rusofilskiej kombinacji 
z Risticzem w Serbii, a następnie ostatnie, 
pokojowe oświadczenie Delyannisa w Ate- 
nach, to zdaje się, że w tej chwili już 
tylko ze strony jednej Rosyi może zagra- 
żać niebezpieczeństwo wojennego spraw 
tych obrotu. Szale pokoju ważą się w Li- 
wadyi, gdzie car z rodziną w tej chwili 
przebywa. Że Rosya przygotówaną jest 
do uderzenia — nie ulega wątpliwości. 
Stwierdzają to wszyscy, którzy stamtąd 
mieć mogą poufne doniesienia. Wojska 
gromadzą się w granicznych guberniach 
w bardzo znacznych ilościach , przygoto- 
wania są nazbyt widoczne, aby o nich 
można nie wiedzieć. Jest więc Rosya go-: 
tową — ale czy uderzy? na to dzisiaj nikt 
chyba, a może nawet i sam car nie od-* 
powie. To pewna, że dyplomatyczna sy-| 
tuacya Rosyi znacznie się pogorszy, jeżeli , 
ks. Aleksander ugodę przyjmie, i że gdy-i 


! 


koju byłyby dzisiaj znacznie większe niż 


ny. Jeżeli ustąpi, Rosy pozór ten utraci, przed tygodniem. 


bierze sprawę trochę więcej niż z chłodem mę-' 


KOBSAONAENCTA „Nogaj Reformy” 


Wiedeń, 8 kwietnia. 

(=) W pierwszej połowie lutego miał być 
wniesiony do Izby poselskiej projekt rządowy o 
regulacyi rzek galicyjskich. Tak nam 
mówiono na początku stycznia ze strony, która 
mogłaby i powinnaby bardzo dobrze wiedzieć, 
jak rzeczy w tym wzgiędzie się mają. Minęła 
pierwsza i druga połowa lutego, minął marzec, 
kwiecień się zaczął, a projektu nie ma. Sprawa 
leży obechie w ministerstwie spraw wewnętrz- 


|nych, gdzie podobno wiele czasu zabiorą grun- 


towne studya nad ogromnem, jak nam mówią, 
mnóstwem materyałów, operatów, planów, ke-; 
sztorysów. Wierzymy, że nie na próżno wyszcze- | 
gólniano sprawę regulacyi rzek galicyjskich w | 
dwu mowach od tronu, na zamknięciu ubiegłej ii 
na otwarcie nowej sesyi Rady państwa; wierzy- - 
my, ża rząd czuje się zobowiązanym dwukrotnem | 
przyrzeczeniem uroczystem; ale ubolewamy, że ; 
żów stanu. Skoro już w grudniu wiedziano, że 
p. radca Moraczewski, który przygotowywał spra-; 
wę w namiestnietwie, oszczędził z stotysięcznego 
kredylu na operaty, plany i kosztorysy około 
15.000 złr., to pewnie też można było zawinąć 
się około sprawy tak, żeby rzeczywiście w lutym 
projeżt był znalazł się w Radzie państwa, żeby 
był teraz uchwalony i żeby roboty regulacyjne 


„rozpoczęły się około Wielkanocy. Opóźnienie pro- 


jektu znaczy opóźnienie robót o cały rok; bo 
tego jesteśmy pewni, że, chociażby projekt wnie- 
siony został w majowym okresie sesyi do Rady 
państwa, to jednak w tymże okresie już uchwa- 
lony nie będzie; a po okresie majowym zbierze 
się parlament dopiero w jesieni. 

Dzisiejsze posiedzenie Izby poselskiej odzna- 
eczało się znowu scenami nie już burzliwemi, lecz 
wręcz karczemnemi. Odpowiedziałność, powiedz- 
my bez ogródki — spada na Czechów. Oczywi: 
ście sprzykrzył się im błogi spokój, który od ty- 
8 p. Gregr miał 
sprostować twierdzenia lewicy o poczmistrzach 
w powiecie OChebskim, to uważamy za słuszne; 
de w sprostowaniu swem użył tonu draźniącego, 


NGT AS ¡to jeszeze wybaczylibyśmy taborycie czeskiemu ; 


zamiarów odroczyć do chwili, kiedy się! 


Rowe nastręczą pozory, albo wystąpić na 
tasna rękę jako burzyciejka pokejas; 
Jakoż zdaje się, że ks. Aleksander o- 
brał tę drogę, która stawia Rosyę wobec 


|] powyższego przykrego dilematu. Wczoraj- 


szy telegram z Darmstadtu donosi, iż oj- 
Qiec księcia otrzymał depeszę z zawiado- 
Mieniem o gotowości ks. Aleksandra do 
przyjęcia uchwał konferencyi. Przyjęcie 
to byłoby tem motywowane, że ustępstwo, 
którego wobec samej Turcyi uczynić nie 
chciał, czyni wobec jednomyślnej woli 
mocarstw europejskich. Jeżeli wiadomość 
ła się sprawdzi, będzie to nowym dowo- 
dem politycznej zręczności bułgarskiego 
sięcia. Dzisiaj głównym, jedynym raczej 
Wrogiem jego jest Rosya. Poddając się 
Woli mocarstw, z.uusza książę tego wroga 
albo do odroczenia swych zamysłów, albo 


Komitet centralny przedwyborczy dla Krakowa; 


Ji zachodniej części Galicyi, na posiedzeniu 9 goswoim żŻywiole, gdy tabdpfta odbiggł 


kwietuia b. r., powziąć do wiadomości sprawo- 
zdania komitetów przedwyborczych powiatowych 
z okręgu wyborczego mniejszej własności dąbro- 
wsko tarnowsko-pilzneńskiego. Wszystkie trzy ko- 
mitety powiatowe przedstawiły jednozgodnie ks. 
Franciszka Leśniaka, kandydatem na posła do 
Rady państwa z okręgu wyborczego wyżej wy- 
mienionego. 

Komitet centralny kandydaturę tę zatwierdza 
i poleca do wyboru. 

W Krakowie 9 kwietnia 1886 r. 
W imieniu komitetu centralnego 
Henryk Wodzicki. 

Do komitetu przedwyborczego miasta Krakowa 
zgłoszono następujące kandydatury: dr. Jonatana 
Warschauera, Zygmunta hr. Cieszkow- 
skiego i Ksawerego Konopki. W komitecie 
samym postawił był dr. Zoll kandydaturę dra 
Maksymiliana Machalskiego. 
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(humor i nie rozprawiali już o możebnych kaari 
binacyach, owszem, zdawało się im, że wszyst- 


Z Prusakami. | 


Opowiadanie z niedawnej przeszłości 
napisał 
Feliks Lewicki. 


(Ciąg dalezy.) 


, I swarzyli się starzy i tak cały dzień przeszedł 
Im na kombinowaniu ewentualnych następstw 
tego niezwykłego wypadku. 

— Zawsze ci mówiłem, że Żyję z ciekawo- 
Ści. Widzisz! Wszak mówiłem zawsze, że z wio- 
809, a tyś wierzyć mi nigdy nie chciał — od- 
Zywał się Rotmistrz. 

— A... bo... — odparł jego przyjaciel. 


pewnych podsiawach. Okropne przewroty zrobi 
Napoleon. 

Rozprawiali długo jeszcze o zmianie zdezorga- 
nizowanej politycznej równowagi w Europie, a 
Bohdan ciągle tylko dowodził o powstaniu w Po- 
znańskiem o potrzebie wyrzucenia francuskiego 
korpusu koło (Gdańska, o legionie polskim ze 
sztandarem, któryby operował na tyłach Prusa- 
ków, a to wszystko urosło w ich sercach do 
wielkiej rzeczywistości. — Bohdau chciał jeszcze 
tego dnia, jak się wyrażał, pchnąć kilka listów 
w Poznańskie. 

— Poczekaj-że stary waryacie, — mitygował 
go Rotmistrz, — musimy przecież wiedzieć, cze- 
go się trzymać. Nie bój się... są tacy, xtórzy o 
tera marślą i działają... O nas nie zapomną. 

Jednakże w kilka dni potem, przebudzenie ich 
byt» straszne, gdy gruchnzły wieści o Wissen- 
burgu, o bitwach pod Woerth'em i Forbachem 
i gdy wyczytali w dziennikach, że już droga do 
Alzacyi otwarta dla Prusaków. 

Ohodzili pokwas eni, żywemi po pokoju kro- 
kami, ćmiąc ostro tajeczki; wpadli w okrutny 


| Rotmistrz z czemś odezwał, ale on, dyplomaty- 
— He, hel... Widzisz, że co mówię, to najcznie zachował znaczące milczenie. 


ko runęło, a irytacya ich z każdym dniem wzra- 
stała, w miarę jak złe wiadomości, jak gromy 
spadały, niwecząc jednym zamachem ich piękne 
nadzieje. 

— (o to będzie? — wołał Rotmistrz. 

— (o to będzie? — powtarzał Bohdan. 

— Już dalibóg zgłupiałem, — mówił Rotmistrz 
z goryczą. — Moje kombinacye już na nie i nie 
wiem, co to z tego wszystkiego będzie. 

— Dobrze ci rozprawiać jeszcze teraz... sto 
dyabłów... o twoich kombinacyach. Wszystko to 
mnie mało obchodzi; twoje gadanie nigdy dla 
mnie żadnego waloru nie misło. Ale najgorsze 
ze wszystkiego, że sprawa nasza w łeb wzięła... 

Kłótnia byłaby gotowa, gdyby się był teraz 


Młoda, ośmnastoletnia siostrzenica = 
Jadwiga, która po Śmierci matki z Sejn do sta- 
rego przybyła i przy nim zamieszkała, wielce 
się przestraszyła tym stanem starych przyjaciół. 
Maryaśz, który był codzienną niemal ich rozry- 
wką poobjednią, leżał już odłogiem, miłczeli 
wczytani w dzienniki, lub mruczeli zirytowani 
do najwyższego stopnia. 

Po kilku dniach, zły humor ustąpił wreszcie, | 
wpadli teraz w melancholię i niemal w apatyę. 

Wiadomości z pola bitwy były coraz gorsze. 
Prusacy całą masą postępowali w samn serce 
Francji, aż jednego dnia, przyszła wieść o Se- 
danie. Rotmistrz wykrzyknął z uniesieniem : 

— Dla Boga, eo się dzieie! Czy to koniec 
Świata? Cesarz wzięty do niewoli! Ależ... 

— Zawsze żyłeś z ciekawości. Masz teraz... 
zadowolniony jesteś? — zawołał Bohdan z go- 
ryczą. — Twój cesarz, to partacz. Zawsze go za 
takiego miałem... Tfu l.... 

Ze wsi dochodziły okrzyki zebranego: ns pla- 
cu tłumu, który z ratusza strącał cesarskie orły, 
śmiejąc się, robiąc sobie igraszkę z ptaka „wy- 


że jednak cały klub czeski, z bardzo nielicznemi 
wyjątkami ludzi rozwaźniejszych, uczuł się w 
od rzeczy, 
gdy zapuścił się w prowokacye, teg® najszczerszy 
przyjaciel pochwalić Czecfiom nie może. Jak w 
machinie dynamo-elektrycznej odrobina siły ma- 
gnetycznej zradza odrobinę elektryczności, której 
prąd, wróciwszy do magnesu, wzmacnia go, a 
wzmocniona siła magnetyczna wzmacnia znów 
prąd elektryczny, i tak ciągle dalej w wzajemnem 
na siebie oddziaływaniu jedno potęguje drugie, 
tak dziś poseł Gregr, dokuczywszy raz Niemcom, 
pobudził w rodakach swych niekłamane uczucia 
i instynkta; sypnęli mu oklaski, któremi zachę- 
cony p. Gregr podwójnie namiętnie uderzył na 
Niemców, za co od klubu swego zebrał rzęsistą 
salwę oklasków i okrzyków radości, itak p. Gregr 
coraz więcej entuzyazmował swój klub, a klub 
coraz więcej dodawał p. Gregrowi zachęty, aż 
słynny mowca taborowy wzniósł się na niedo- 
pięte dotychczas szezyty najostrzejszego tonu. — 
Gdyby Czesi umieli byli zapanować nad szlache- 
tnym zapałem narodowym, p. Gregr byłby może 
nie zagrzał się i nie rozmachał tak bardzo; przy- 
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skubauego* i zakładając na gmachach oznaki no- 
wej Republiki. 

-— DMlyszysz, co się dzieje? Powaryowali! — 
mówił Rotmistrz. 

— Niezadługo zobaczysz orła pruskiego na ra- 
tuszu, — odparł Bohdan smutnie. — Te wszy- 
stkie hece już mnie nie obehodzą. Jedna pozo- 
staje nadzieja: bić Prusaków. Chyba pójdę bić 
Prusaków. 

Wreszcie 18 września najazd ścisnął Paryż że- 
laznym obwodem i odciął dwumilionową przeszło 
ludność od reszty świąta. Koleje żelazne i linie 
telegraficzne przerwali Prusacy, nawet odkryli i 
zerwali podwodny telegraf, idący w głębiach Se- 
kwanny z Paryża do Rouen'u. Od tej pory roz- 
wiązanie strasznego dramatu łatwe było do prze- 
widzenia, a jednakże obrona trwa dalej; entu- 
zyszm patrycotyczny szerzy się z Toure i ogarnia | 
zachód i północ Francyi. Tworzą się tam nowe; 
armie, przeznaczone na odsiecz stolicy, w któ-, 
rej niespożyty zapał i illuzya, przetrwały wśród 
klęsk i głodu aż pigć miesięcy |... 


II. 
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W piękny dzień październikowy siedzieli nasi 
starzy znajomi w leśniczówce, ciągle narzekając 
na los nieprzewidziany, który takie rzeczy stra- 
szne i nadzwyczajne przyniósł. Bohdan przekli- 
na? na czem Świat stoi generałów francuskich i 
Napoleona, Rotmistrz zaś, który Bohdana już nie 
opuszczał, układał pasyans, jak go nazywał „Au- 
sterlitzki*, pytając kart. jak wyroczni delfiekiej, 
czy Bóg nie odwróci nieszczęścia, wiszącego nad 
Francyą. 

Wojtek wbiegł szybko do pokoju i oznejmił, 
że jakiś francuski oficer pragnie widzieć się z 
Bohdanem. 

— I to Polak — ciągnął Wojtek, — bo mó- 
wi naszym językiem. 

— To go poproś zaraz, — odparł Bohdan. — 
Jakże tak długo dajesz mu czekać! 


najmniej zaś byliby mogli wyrzec się odpowie- 
dzialności za swoje enfant terrible i honor klubu 
byłby ocalony. Tak zaś nie ocaliły go owe bar- 
dzo nieliczne wyjątki, o których wyżej wspomnie- 
liśmy, a na które złożyli się, jeżeli się bardzo nie 
mylimy, tylko pp. Tonner i Mattusz. Poseł 
Gregr chciał prześcignąć Strachów i Knotzów i 
udało mu się, ale na chwilę tylko, ci bowiem 
niebawem odpłacili się godnie. Trudnoby zapraw- 
dę opisać karczemne te sceny, ale choćbyśmy 
umieli, nie opisalibyśmy, bo to zbyt wstrętny 
przedmiot do szkicu obrazowego. 

Ubolewamy, głęboko ubolewamy nie tyle nad 
wystąpieniem p. Gregra, ile raczej nad solidary- 
zującem się z niem zachowaniem klubu czeskiego 


ljuż dla tego, że nie może nam być rzeczą obo- 


jętną, jak postępują sprzymierzeńcy naszej repre- 
zentacyi narodowej. To w pierwszym rzędzie, a 
w drugim ubolewamy nad zburzeniem dobrego 
początku eo do pożądanego zwrotu w parlamen- 
tarnym trybie rzeczy. 

Rozruchy anarchistyczne w Belgii nie nazbyt 
zatrważały rząd tutejszy. Przewidywano, że obe- 
enie nie przybiorą rozmiarów grożnych bopzośre- 


„dnio dla innych państw. Wypadki belgijskie były 
iwybuchem przedwczesnym , w skutek, jak się 


zdaje, jakowychś błędów nie ze strony organiza- 
torów, lecz ze strony agitatorów. Właściwa re- 
wolucya anarchistyczna miała wybuchnąć praw- 
dopodobnie dopiero około Zielonych Świątek. 
Przedwczesny wybuch pokrzyżował plany. Z tem 
wszystkiem czujność jest zachowywana w zdwo- 
jonym stopniu. 

Więcej atoli, niż ruchem anarchistycznym, za- 
niepokojone są sfery rządowe nietylko wiedeńskie 
kwestyami półwyspu bałkańskiego. Wszystko za- 
wisło tu od stanowiska Rosyi. 

A propos Rosyi — niepomału zdumiono się tu 
w kołach rządu austryackiego i wspólnego rządu 
austro-węgierskiego artykułem Dniewnika War 
szawskiego, który wyrzeka się wszelkich sympa- 
tyj z słowiańskiemi ludami Austryi, z wyjątkiem 
„russkich*, a stawa po stronie lewiey niemiec- 
kiej, na której widnokręgu widzi przedświt no- 
wego panowania. Artykuł ten pojawił się w Dnie- 
wriku przed tygodniem. W tym samym czasie 
czeskie Narodni Listy, mające więcej czytelni- 
ków niż wszystkie inne pisma czeskie razem 
wzięte, wystąpiły w sposób zajadły przeciw Po- 
lakom, a na rzecz prawosławia. 


Mowa posła ks. Czartoryskiego 
o nauce przemysłowej w Galicyi. 


(Na posiedzeniu austryackiej Izby poselskiej a d. 
3 kwietnia b. r.) 


„Użyczcie tej roślinie — mówił szanowny pre- 
opinant (pos. Matscheko) o nauce przemysłowej, 
spokoju i bezpieczeństwa, aby pomyślnie się krze- 
wiła i podrastała.* Nietylko piszę się na te sfo- 
wa, lecz nawot bierze mnie pokusa, zwrócić je 
skąd wyszły: użyczcież wy tej roślinie spokojne- 
go rozrostu; użyczcież jej wy, moi panowie, tego 
rozrostu na własnym gruncie; pozwólcież jej wy- 
rosnąć tak, jak każą klimatyczne i inne swojskie 
warunki, niechże mie szkodzi jej może w rozro- 
ście zbytnia troskliwość któregobądź przełożonego 
nad ogrodnikami. 

Zgadzam się ze wszystkimi preopinantami, że 


nauka przemysłowa podniosła się dziś do nie- 


przewidzianego znaczenia, Że stała gi patu 
pewnym określonym czynnikiem w oświ i pu- 
blicznem. Wyprzedziły nas w tem inne twa. 


Monarchia austro-węgierska poszła za niemi i we 
wszystkich jej krajach ze świadomością. agłu 
wzięto się do roboty, a rząd także rozwinął dzia- 
łalność w wielu względach pomyślną. Sprawy 
nauki przemysłowej od lat kilku skoncęnirowańa 
są w ministerstwie oświaty (dawniej należały do 
ministerstwa handlu); utworzono ciało doradcze, 
ową wymienianą tu kiłkakrotnie komisyę central- 
ną; zwoływano ankiety, zapytywano znawców, 
zamianowano inspektorów i porozsyłano po kra- 
jach ; jęto się reformy szkół przemysłowych, 
szkoły rękodzielnictwa specyalnego po części po- 
zakładano, po części subwencyami wspomożono; 
a nakoniec przemysłowi domowemu także nieje- 
dnej użyczono podpory. 

Qzynność ta zasługuje rzeczywiście na wszelką 
pochwałę; ale jak we wszystkich rzeczach ludz- 
kich, tak i tu nie mogło być inaczej: podniosły 
się przeciw niej tu i owdzie mniej lub więcej 
uzasadnione zarzuty. Były zaś te zarzuty dwoja- 
kiego rodzaju. Po pierwsze wytykano, że w kie- 
rownietwie spraw nauki przemysłowej widać nie- 
kiedy doktrynerską jednostronność, pewną uprze- 
dzoność pewne a priori ustanowione doktryny 
bez dostatecznego uwzględnienia towarzyszących 
okoliczności, stwierdzonej potrzeby i organicznego 
rozwoju czynności. Drugi zarzut, często już w la- 
tach dawniejszycy powtarzany, tyczył się nieró- 
wnego po części podziału uposażenia, które skarb 
państwa dla krajów na cele nauki przemysłowej 
poświęca. 

Zamyślałem wcale nie mówić o tem, co tuja- 
ko pierwszy zarzut wymieniłam, skoro te osoby, 
przeciw którym wypadłoby z nim wystąpić, nie 
mając już sposobności zabierać głosu w swojej o- 
bronie, skoro uwagi retrospektywne na tem polu, 
jak na niejednem innem, uważam za niepożyte- 
czne i skoro mi się wydaje rzeczą stoaowniejszą 
z otuchą wyczekiwać przyszłej czynności nowo 
powołanych czynników. Tymczasem wywody je- 
dnego z szanownych preopinantów, który wezoraj 
na ostatek przemawisł ( Weitlofa) zniewalają mię 
pomówić w kilku słowacb o tym punkcie. 

Mówił o centralizacyi i decentralizacyi. Nie 
będę definiował tych wyrazów; wszakżeż zawisło 
to zawsze od wytłomaczenia. Ale mówiąc o een- 
tralizacyi, nadmienił mianowicie to, że wolałby 
żeby zawsze i wszędzie uwzględniono wielkie cen- 
tra, zamiast rozstrzeliwać czynności przez zakła 
danie lub popieranie -szkół pownócjszych.-- O4óż - 
na to zgodzić się nie mogę, przyńajmniej nie bez- 
warunkowo, Przyznacie mi bowiem M. Panowie, 
że i pomniejsze szkoły tudzież» warsztaty mają 
swoją racyę bytu, ugruntowaną w okolicznościach, 
w ukrytych przez dziesiątki lat, ale faktycznie 
istniejących pewnych rodzajach przemysłu, przy- 
wiązanego do miejsca, a bądź co bądź zasługują- 
cego pewnie także na uwzględnienie. Zacytował 
nam pos. Weitlof sprawozdanie — mniemam, że 
urzędowe — z Szwajcaryi, którą przytaczano za- 
wsze jako wzór decentralizacyi, a która teraz 
przystępuje do centralizacyj na wzót austryacki. 
Nie rozporządzam niestety źródłami, z których p, 
Weitlof wiadomości tej zaczerpnął; ale nie wąt- 
pię, że on cytował to, co mówił, prawdziwie i z 
aktu urzędowego. Mimo to wyobrażam sobie, że 
i tu możnaby, a nawet koniecznie wypadałoby 
powiedzieć: audiatur et altera pars. Co poseł 


Nowo przybyły, ubrany w mundur oficera pie-|mi francuskiej, a żadnego, chwała Bogu, nie wi- 


choty francuskiej, ukłoniwszy się starym i po- 
witawszy ich po polsku, wręczył list Behdanowi. 
który przebiegłszy go prędko, zawołał radośnie: 

— Mieczysław Borski! O, tyćkiego od ziemi 
wysokiego znałem pana — i pokazywał ręką, u- 
ginając się ku ziemi. 

— Borski?... A to panie niespodzianka! — 
wykrzyknął Rotmistrz.—A jakże się ma stary? .. 
Co to z tego wszystkiego będzie? Ja tylko żyję 
z ciekawości... 

— (o tam z pańskim ojcem dzieje się? bo'to 
już kopę lat go nie widziałem! — powtórzył 
Bohdan za Rotmistrzem. 

Młody oficer począł o Swym ojcu opowiadać, 
a Rotmistrz. ciągle przerywsł, zadając pytania, 
lub drocząc się z Bohdanem: 

— Borski będzie w twoim wieku Bohdanie. 

— Znawca! — wybąknął stary wiśrus. — Ot, 
panie Mieczysławie, powiedz lepiej, co tam no- 
wego ? 

— Wiadomości są złe, panie pułkowniku, — 
odparł Mieczysław ; — wczoraj wieczór doniósł 
telegram, że Metz się poddał... 

— Tfu! — splunął Bohdan z energią. — Wszy- 
stko przepadło, ot, koniec Świata... 

— Prawdziwy koniec świata uczciwego — do- 
kończył Rotmistrz. — Nikt jeszcze nie słyszał 
o czemś podobnem ! 


dzieliśmy. Mnie się wszystko widzi, że to znowu 
francuska blaga. 

— Głupstw byś nie gadał! — krzyknął Rot- 
mistrz. Jeszcze ich zobaczysz i niejedno cię- 
gi od nich weźmiesz.... 

— Dałbym ja im, panie Rotmistrzu, żebym 
tylko ich zobaczył |... 

— Nie gadałbyś głupstw, stary trutniu | —cią- 
gnął Rotmistrz. — Czytaj dzienniki, to zobaczysz, 
co się dzieje, a uwierzysz. 

— Ba, kiedy czytać nie umiem... co nie prze- 
szkadza, że mnie na piacu, pod Olszynką, zro- 
bił kaprolem.... 

— Kto taki? — spytał Mieczysław. 

— (hłopieki, — odrzekł Rotmistrz. — Wi-. 
działem sam na własne oqzy, bo ta bestya w je- 
dnej bateryi rakietników służyła ze mną. Pod Ql- 
szynką mieliśmy pozycyjne ceztero-funtówki.... 

— Trzeba wiedzieć, — dopełnii Bohdan, — 
że ta szelma okrutnie celować umie z pozycyj- - 
nej... Potem jak złapsł dwóch za łeb, co zbli- 
żyli się do armat... 

Mieczysław wtedy zbliżył się do starego wia- 
rusa i podał mu rękę. Wojtek zaskoczony zrazu, 
nie wiedział co począć; wahał się chwil parę, 
czy ma swoją szorstką rękę "panu oficerowi po- 
dać, wreszcie wybuchnął szezerem wzruszeniem 
i rzucił się w objęcia młodego ziomka. Stary i 


— Nie ma armii, nie ma żadnej nadziei! Nie-| młody wojak ucałowali się serdecznie. 


podobna dzisiaj walczyć przeciw takiej zorganizo- 


— Widzisz bestyo jedna, co to rok 1868.1 — 


wanej potędze, jaką jest pruska. Słusznie to, że | wykrzyknął Rotmistrz. 


Francuzi, dla ocalenia przynajmniej honoru, chcą 
walczyć do ostatniego — mówił Mieczysław, — 
ale przewidzieć łatwo, że wojna skończy się Z 
korzyścią dla Prusaków. 

— Armia loarska dopiero się organizuje w Or- 
leanie, pod Chanzy'm, północna także pod Faid- 
herbem, a zaś normandzka, nie wiadomo czy 
powstanie — rzekł Bohdan. 

— Ba!—zawołał Wojtek, stojący w progu. — 
Słyszę od kilku miesięcy , że Prusacy są na zie- 


— Stara gwardya żyje! — zawtórzył Bohdan. 
— Boże! — wybąknął Wojtek, — jacy to 
my biedni |... s 
— Cicho, nie szemrać w szeregu! — krzy- 
knął Bohdan, którego ta scena rozczuliła. 
(0. d. n.) 


=>. 
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NOWA"REFORMWA. 


Weitlof cytował, wyobrażam sobie jako opinię re- 
ferenta odnośnego centralnego departamentu szwaj- 
arskiego, a radbym usłyszeć teraz także głosy 
kantonów, radbym wiedzieć, co one na to powie- 
działy. Nie trudno sobie wytłomaczyć — boć i 
taki referent centralny jest tylko człowiekiem — 
że om to powiedział, skoro przy pewnej centra- 
lizacyi o wiele łatwiej rządzić w swoim wydziale. 
Tylko rządzeni nie zawsze zgadzają się na to, a 
zdaje mi się, że dziś trzeba i tych pytać o zda- 
nie. A więc głos kantonów byłby mi bardzo po- 
żądany jako cytat przeciw cytatowi; nie mając 
go, pozwalam sobie tylko wynurzyć powątpiewa- 
nie, iżby wazystkie godziły się na to, co w cy- 
tacie powiedziano. 

O kwestyi językowej — za co z pewnością bę- 
dziecie wdzięczni — wcale mówić nie będę. — 
Również uważam za rzecz niestosowną dla siebie, 
ponieważ mam zaszczyt należeć do centralnej ko- 
misyi dla spraw nauki przemysłowej, o której 
często tu wspominano, rozwodzić się o jakowychś 
zajściach w łonie tej komisyi. 

nemu poałowi Weitlofowi bardzo jestem 
„żę, ze wymienił mój kraj jako ten, który 
op olnej Austryi — według słów jego — 
w pierwszym rzędzie rozwija bardzo pomyślną 
csykność na gruncie nauki przemysłowej. Zdaje 
mi się, że dodał także, iż okoliczności w Galicyi 
są bądź co bądź tego rodzaju, że Galicya słusznie 
w administracyi spraw nauki przemysłowej zaj- 
muje stanowisko odrębne. Otóż i pod tym wzglę 
dom wypada mi z podziękowaniem przyjąć po- 
parcie, które mnie a względnie krajowi mojemu 
dostało się od obozu przeciwnego; dodam tylko 
wyraz nadziei, że to uznania godne przekonanie, 
iå wśród innych okoliczności inaczej też trzeba 
rządzić czy administrować, czy też pewną czyn- 
ność popierać, z czasem rozszerzy się na inne 
także, nie galicyjskie obszary, które również mają 
swoje właściwości, również stanowią odrębne in 
dywidualności, również posiadają lub posiadać mo- 
gą odrębnie rozwinięte życie przemysłowe. 

A teraz przechodzę do drugiego zarzutu, t. j. 
nierównego podziału zapomogi, używanej na te 
cele ze strony rządu. Już przed kilkoma dniami 
jeden z posłów kraińskich uczynił porównanie, 
z którego wynikało, że Kraina w stosunku do Ka- 
ryntyi jest pod względem tych subwencyi upo- 
śledzona. Z naszej strony pewien szanowny mo- 
wea, pewien specyalnie mój towarzysz i przyja- 
eiel polityczny (trudno nam odgadnąć, kogoby 
szanowny mowca mógł tu mieć na myśli; przyp. 
sprawosdawcy) wskazał na okoliczności, zacho- 

e w Galicyi i powiedział o Galicyi to samo. 
Te ogólnikowo wypowiedziane twierdzenia mogę 
tylko potwierdzić. I na prawdę, rzecz to uderza- 
jąca, że Galicya pod względem zapomóg skarbo- 
wych na tem polu pozostawała dotychczas w bar- 
dzo jaskrawej niekorzyści. 

Według ogólnego zestawienia, które już wezo- 
rej zacytowano, mieści się w budżecie na naukę 
przemysłową suma 1,371.776 złr., a nią nie są 
jeszcze objęte wiedeńskie muzeum dla sztuki i 
przemysłu i tutejsze muzeum technologiczne, je- 
dno pobierające 74.600 zir., drugie 40.000 złr., 
gdyż instytucye te nie należą do tego budżetu ; 
zdaje mi się jednak, że te subwencye dla nich, 
można niejakiem prawem zaliczyć do niego, z cze- 
go. wynika suma ogólna 1,486.376 złr. Ta suma 

ieli się jak następuje: Dla Wiednia zużywa się 
w tym tytule budżetowym, o którym teraz mowa 
252.318 złr., a do tego przybywają jeszcze sub- 
wencye dla obu muzeów rzeczonych w ilości złr. 
114.600. Na inne kraje, z wyjątkiem Galicyi, 
idzie 1,063.118 złr., gdy tymczasem Galicyi do- 
staje się tylko 57.314 złr. Jest to więc rzeczy- 
wiście stosunek, którym zadowolić się bynajmniej 
nie mamy powodu ze względu na masze potrze- 
by. Proszę osobliwie zważyć, że indziej jest cały 


szerog ka? przemysłowych, uirzymywanych ko- 


autem skarbu, gdy tymczasem w Galicyi są dwie 
tylko szkoły takie, w Krakowie i we Lwowie, 
dla których teraz dopiero podwyższono subwen- 
oye, a które teraz dopiero mają być zreorganizo- 
wane. Iqdsiej macie cały szereg specyalnych szkół 
rękodzielniczych, które bądź w całości, bądź w 
części utrzymywane są kosztem skarbu; w Gali- 
eyi jedna tylko szkoła przemysłu drzewnego w 
Zakopanem pobiera taką subwencyę Dla innych 
krajów jest cały szereg mniejszych lub większych 
subwencyj na rzecz szkółek przemysłu domowe- 
go, gdy tymczasem dla Galicyi znajduje się w bud- 


żecie tylko dla szkółki koszykarskiej w Jarosła- 
wiu 600 złr. i dla takiejże szkółki w Rudnikach 


200 złr. 
(D. n.) 


ZEE ROZ I 
Rozprawy antipolskie. 


Podezas rozpraw w sejmie pruskim nad pro- 
jektem kolonizacyjnym po oświadczeniu Polaków, 
które wezoraj w dosłownem brzmieniu podaliśmy, 
sabrał głos p. Windthorst i w te odezwał 
się słowa: 

„Deklaracys ta jest bardzo, jest rzeczywiście 
bardzo poważną! Smutnym to jest objawem, że 
jedna frakcya została przez rząd pruski spowo- 
dowsną do takiego wystąpienia |... W kwestyach 
jak dzisiejsza często namiętności są nadto wzbu- 
rzone i objawia się tu to samo, co przy ustawach 
tak zwanych majowych. Ustawa uchwalić się ma- 
jąca świadczy o tem, że ustawy majowe jeszcze 
się nie skończyły, chociaż rząd nad ich zniesie- 
niem pracuje. — Ja i moi przyjaciele byliśmy 
zdania, że nie stawiono nam dowodów konieczno- 
ści tej ustawy i dlatego poseł Huene stawił zna- 
ne wnioski, ażeby rząd podał raateryał, dowieść 
mający konieczności praw i aby okazał, jaki sku- 
tek odniosły podobne dążności kolonizacyjne Flott- 
wella. Zwolennicy projektu odpowiedzieli, że wy- 
pieranie Niemców jest notoryczne, ale nie wdali 
się w bliższe wyjsśniedie stosunków. (Co się ty- 
czy przywiedzionych tu statystycznych dat, znaj- 
dowali sią wszyscy mowey w sprzeczności z mi- 
nistrem, który utrzymywał wręcz przeciwnie jak 
reszta. Nie wystarcza powiedzieć, tu i tam uczy- 
aili Polacy postępy, trzeba było też udowodnić, 
śe postępy te nastąpiły sposobem nieprawnym. 
Ja powtarzam tu raz jeszcze i utrzymuję, że dat 
adnych nie podano i że tem samem ustawa ta 
aie jest potrzebna. 

Tego, 80 tu wczoraj powiedział p. Kennemann, 
panowie przecież nie będą chcieli uważać za po- 
Ez projektu. Ozy w tem co dziwnego, że Po- 


z kraju swego wypierają Niemców, gdy tu 


cały aparat przeciwko nim poruszono? Mniemam, 
że prawo obu stronom bardzo będzie szkodliwem 
i ze zgrozą przyznaję, że za nie pokutować będą 


także i moi rodacy niemieccy. Czy Polacy równe 
odniosą niekorzyści, jest wątpliwem, bo właści- 
ciele niemieccy bez polskich robotników się nie 
obędą. Poseł Kennemann utrzymywał, że niebez- 
pieczeństwo grozi także ze strony polskich leka- 


rzy i adwokatów. Według jego wywodów mogło- 


by się zdawać, że wszyscy polscy lekarze i adwo- 
kaci są właścicielami ziemskimi, Kiedy w innych 
zawodach nie mają Polacy żadnego powodzenia, 
cóż im pozostaje jak zostać lekarzami i adwoka- 
tami i tam przebywać, gdzie mają swój chleb. 

Zapytuję się Polaków, ilu landratów mają na- 
rodowości polskiej w Poznańskiem i ilu w Pru- 
sach Zachodnich? Było kilku, tych wypędzono. 


I któż zajmuje ich miejsce? Młodzi asesorowie, 


którzy przejęci są zapatrywaniami biurokratyczne- 
mi, ale którzy o życiu żadnego nie mają wyo- 
brażenia. 

Powiedziano, że zgodne są co do projektu te 


go obie izby krajowe, atoli okazały się w nich 


owszem rozmaite zdania. A i tu w sejmie zgody 
nie ma. Rząd ma powinność także w obec mniej- 
Szości umotywować swe cele i dążności; także i 
stosunki do zagranicy tego wymagały. 

Nasze położenie finansowe dalej nie jest po 
temu, byśmy mogli nadzwyczajne czynić wydat- 
ki i nie zezwala ono na taki zbytek. Qzyni się 
tu wydatki niepotrzebne, a parlament ma pokryć 
wszystko, co tu wyrzucono w gorliwości. W par- 


lamencie żąda się nowych podatków, gdzie nie 
ma potrzeby. 


Nadto utrzymuję, że ustawy tej nie można po- 


godzić z konstytucyą. Takie sumy tylko uchwa 


lone być mogą w dorocznym etacie. Nadto do 
celu panowie nie dojdziecie, jeżeli od prawa na- 
bywania wykluczycie wielką część naszych współ- 
obywateli, którzy równe mają prawa jak reszta. 
To jest pogwałceniem konstytucyi! Że wszyscy 
obywatele są równymi w obec prawa, wypowie- 
dzianem jest tak w niemieckiej jak i pruskiej 
konstytucyi. Do zakupywania dóbr są Polacy ró- 
wnie uprawnieni jak Niemcy. Tego pogwałcenia 
nikt nie może zaprzeczyć; jest ono jak najwię- 
kszeim pokrzywdzeniem. Przytem projekt zapro- 
wadza zupełnie nową jurydyczną instytucyę. Ubo- 
lewam, że w ministerstwie sprawiedliwości prze- 
ciwko temu jurydycznemu utworowi — powiedz- 
my potworowi — nie podniesiono żadnych zarzu- 
tów. Komisya urządzająca kolonizacyę będzie 
państwem w państwie. — Przekonany jestem, że 
projekt ten zaufanie do rządu zupełnie usunie 
w ludzie, bo jakże ten ma mieć zaufanie do rzą- 
dowego organizmu, o którym wie, że jest mu 
wrogim, że wychodzi na jego zgubę i wytępie- 
nie! Takiego rządu ja zrozumieć nie mogę, dla- 
tego ponawiam jeszcze w ostatniej godzinie proś- 
bę, by Izba odrzuciła projekt, który nieszczęściem 


grozi całemu krajowi. 


Poseł Tiedemann (konserwatysta) wyraża 
zadziwienie, że jeszcze przy trzeciem czytaniu ta- 
kie mogły powstać debaty. 

Poseł prof. dr. Virchow w dłuższej, pełnej 
dobitnych argumentów mowie, przemawiał prze. 
ciw prawu kolonizacyjnemu. Nie waha on się te- 


go oświadczyć nie tylko wobec całej ojczyzny, 
ale i wobec całego świata i prosi, by planu przed- 
łożonego nie wykonywano szczególnie w chwili, 
gdy inne Niemcom grożą niebezpieczeństwa. Przy 
ustawie tej nie chodzi o objaw odosobniony, jest 


ono jak najzupełniej podobne do tak zwanego 
„kulturkąampfu*. Co do mnie, tak mowi, to wi- 
dzę w tem prawie tylko to, do czego już dawniej 
przy prawach majowych dążono. W czasie, gdzie 
wszystką broń odrzucono, gdzie zatrąbiono do 
odwrotu, gdzie glorya Kanossy ma otoczyć Pru- 
sy, musi być zadziwiającem , że się chce stwo- 
rzyć ostatnią kolonię do kulturkampfu w Polsce! 
Stoimy wobec tej samej walki, którą panowie 
z drugiej strony ehcecie usnnąć. Ledóchowski 
okazał się większym politykiem od dyplomaty, 
którego panowie uważają za nieomylnego. Stoimy 
dzisiaj na tym samym punkcie, jak w czasie wal- 
ki kulturnej, jest to ten sam circulus vitiosus! 
Ks. kanclerz otwarcie wyznał, że byłoby korzy- 


stnem, aby Niemcy nie żenili się z Polkami. Tę 


myśl w ustawie pominięto, niezawodnie ma p. 
Tiedemann -do rządu zaufanie, że i kwestyę ko- 
biecą załatwi. ( Wesołość). Niech panowie nie czy- 
nią z tego tajemnicy. że chodzi tu o żenienie się 
z protestanckiemi Niemkami! Panowie mówią o 
polonizowaniu i germanizowaniu , lecz otwarcie 
nie wypowiadają, co przez to rozumieją. Ja po- 
zostaję przy zdaniu, wypowiedzianem tu już przed 
laty: My nie możemy germanizować, naszem z8- 
daniem jest tylko dzieci przywieść do znajomości 
języka niemieckiego. Do tego, aby one później języ 
ka niemieckiego mniej lub więcej używały, my 
ich spowodować nie możemy, to zawisłem jest 
od stosunków. Ale fałszywem jest żądanie, aby 
dzieci uczyły się więcej po niemiecku, niż im 
potrzeba. Minister oświecenia powiedział też 
wprawdzie: „My nie chcemy germanizować*, 
Ale to, co się teraz proponuje, jest 
rzeczywistem germanizowaniem. Czyż 
tak nie jest, panie Tiedemann? Panowie chcą 
rzeczywiście zapomocą funduszów państwa osie- 
dlić Niemców w Poznańskiem! Wątpliwem jest, 
co panowie rozumieją przez Niemców? Dobrej 
na to definicyi nie znajdzie ani p. Stócker, bo 
nawet nie umie na to odpowiedzieć, co jest se- 
mita i żyd. Za każdym razem inaczej tłomaczył. Czy 
rząd już uważa za Niemca każdego, który mówi 
po niemiecku. — Jeżeli ustawą kolońiza- 
cyjną konstytucya nie jest naru8zo- 
ną, to nie wiem już, jakim sposobem 


ją chcecie naruszyć? 


Tak, mości. panowie, jeżeli się na to uśmie- 
chacie, to to tak wygląda, jakbyście chcieli po- 
wiedzieć: „Co ci głupcy o takich rzeczach mają 
ze pojęcie!“ (Poseł baron Zedlite: Neukirch woła: 
Prawda!) To jest obrazą, panie Zedlitz! Uważam 
że jest niesumiennem, jeżeli pan w takich powa- 
żnych chwilach robisz podobne uwagi! (Wielki 
niepokój. Głosy: do porsądku! Wicemarszałek 
baron Heeremann: Wyrażenie „niesumienne" nie 


jest doswolone.) Pan marszałek może nie słyszał 


co pan Zedlitz powiedział. Stanął on przedemną 
i patrzał na mnie przez binokle śmiejąc się, a 


ja na to powiedziałem, że jeżeli panowie z pra- 


wiey przy naszych skrupułach co do konstytucyi 
nam się śmiejąc przyglądają, to to tak wygląda, 
jakby chcieli powiedzieć, że jesteśmy głupeami. 
którzy nie z tego nie rozumieją. Na to zawołał 


p. Zedlitz: „słusznie“. Uważam to za niesumien- 


T 


A 


ne, jeżeli kto w tak ważnej sprawie robi tego 
rodzaju spostrzeżenia (Marszałek baron Heere- 
mann: Gdybym był słyszał wołanie p. Zedlitza 
to byłbym go skarcił, Nie daje to jednak prawa 
do tak ostrego wyrażenia.) Nie powątpiewam ani 
chwili. że sto milionów w ręku rządu jest złą 
bronią. Przykładem podobnym jest fundusz Wel- 
fów, który dawniej ks. Bismarkowi daliśmy do 
dyspozycyi na cele niby niewinne. Zarzucono ini, 
że jestem złym prorokiem. Jednak przy ustano- 
wieniu funduszu tego powiedziałem otwarciu i 
powtarzam to dzisiaj także: „Skutkiem tego bę- 
dzie korupcya. * 

W dalszych swych wywodach dowodzi poseł 
Virchow, jak prawem tem zostaje pogwałcony ar- 
tykuł IV konstytucyi, wobec którego wszyscy 
poddani przed prawem są równymi. Prawo to 
jest także przeciw ustawie, według której każde- 
mu obywatelowi wolno zakupywać wszelkiego ro- 
dzaju majątki, Panowie wyrażnie stosują średnio- 
wieczne instytucye do naszych czasów. Lecz w 
średnich wiekach kolonistom dawano pieniądze 
na kolenizacye i nadto zwalniano ich od poda- 
tków, a dzisiejsi koloniści mają dobra swe zaku- 
pywać. Prośbą, aby jeszcze raz wszystkie stron- 
nietwa rozważyły, że nie godzi się tak pomijać 
konstytueyi, zakończył poseł Virchow swą obszer- 
ną, a tak przychylną nam mowę. 

Następnie p. Hagens polemizował z profe- 
sorem Virchowem i Windhorstem, poczem prze- 
mawiał p. Haenel (postępowiec). „Panowie po- 
wiadają, że fiskus jak każdy inny ma prawo 
sprzedawać komu chce, dziś temu, jntro innemu, 
dziś Polakowi, jutro Niemeowi. My nie zaprze- 
czamy tej właściwości fiskusowi, ale panowie od 
bieracie mu właśnie to prawo. (Słuchajcie! s le- 
wicy. Śmiechy s prawicy). On odtąd ma tylko 
pewnym ludziom sprzedawać dobra a tego z kon- 
stytucyą pogodzić nie można. Dalej jest projekt 
ten przeciw prawu wolnego przenoszenia się z 
miejsca na miejsce, które opiewa, że każdy nie- 
miecki poddany może w całych Niemczech za- 
kupywać majątki. (Słuchajcie! z lewicy). Wresz- 
cie pozostaje $ 99 konstytucyi, według którego 
wydatki muszą być ustanawiane co rok przy eta- 
cie. Panowie interpretują konstytucyę nie jako 
prawnicy, tylko jako ludzie mający pewną ten- 
dencyę. (Śmiechy s prawicy). Panowie z prawicy 
naturąlnie się śmiejecie, ale widzieliśmy jak obe- 
szliście się z mężem jak Virchow. Wiemy, jak 
daleko zaszliśmy w dyskusyi, ale to nas powstrzy- 
mać nie może od wypowiedzenia prawdy, Prawa 
podyktowane przez namiętności ostać się nie mo- 
gą. Niech panowie otwarcie przyznają, że nigdy- 
by projektu nie byli stawiali, gdyby im nie był 
dał wskazówki książę Bismark. To też prawo tak 
długo potrwa, dopóki ks, Bismark opinię publi- 
czną będzie chciał odwrócić od spiaw innych. 

Po tej mowie polemizowali z przeciwnikami 
ustawy p. Enneccerus i Cremer, poczem dysku 
syę zamknięto i nastąpiło imienne głosowanie. 
Przeciwko ustawie kolonizacyjnej 
głosowali Polacy, centrum, postępo- 
wcy tudzież konserwatyści: Meyer z 
Arnswaldu, Gerlach i Berger, za usta- 
wą konserwatyścii narodowo-libera|- 
ni. W ogóle oddano 334 głosów, z któ- 
rych było za 214 a przeciw 120. 


Irlandzkie projekta Gladstone'a. 


[| 

O czwartkowem posiedzeniu angielskiej Izby 
gmin, na którem sędziwy premier angielski wniósł 
bill o autonomii Irlandyi — donoszą : 

Od wielu lat już nie było takiego natłoku do 
parlamentu, jak dziś (czwartek — 8 bm.) kiedy 
Gladstone wnosi swoje irlandzkie projekta. Izba 
już o 11 godzinie przed południem niezwykły 
przedstawia widok. Wszystkie miejsca są zajęte. 
Parnellici już o godz. 5 rano przybyli w pełnej 
liczbie. Izba jest urządzoną tylko na 450 człon- 
ków, że zaś posłów jest 670, przeto wielu z nich 
przybyło już o 6 rano, ażeby sobie miejsca zapewnić. 
Agitacya pozaparlamentarna jest nadzwyczaj silna. 
Wszystkie w Londynie istniejące kluby irlandzkie, 
w liczbie 35 i prawie wszystkie angielskie kluby 
radykalne wysłały deputacye na Parlaments-street, 
gdzie też zgromadziło się mnóstwo robotników, 
zajmując wszystkie dostępy do parlamentu. Dzien- 
niki w ostatniej jeszeze chwili wystąpiły prze- 
ciwko Gladstonowskiemu planowi „rozbicia pań- 
stwa“. 

Ten plan, ujęty w Home rule bill, zawiera na- 
stępujące postanowienia : 

Irlandzki parlament składa się z jednej 
Izby — iriandzcy parowie pozostają w stosownej 
liczbie w angielskiej Izbie lordów. Osobna ir- 
landzka konstytuanta uchwali liczbę człon- 
ków irlandzkiego parlamentu, okręgi wyborcze, 
stosunek reprezentacyi mniejszości, regulamin itp. 
Parlament ten będzie miał kontrolę nad ca- 
łę administracyą Irlandyi nie wyjmując 
sądownietwa, opodatkowania i poboru podatków. 
Państwu pozostaje zastrzeżoną tylko poczta i ar- 
mia, mimo to jednak irlandzkie ministerstwo bę- 
dzie mianować tamtejszych pocztowych urzędni 
ków. Tylko irlandzki parlament uchwala podatki 
krajowe, 8 miejscowe władze podatkowe zarzą 
dzają niemi, zaś do oznaczenia kwoty, jaką Irlan- 
dya ma się do wydatków państwa przyczyniać, 
ustanowioną będzie osobna władza państwowa, 
Godność namiestnika (lord lieutenant) zostaje za- 
trzymaną. Ma on ograniczone prawo veto wobec 
uchwał parlamentu. Pewna ilość irlandzkich człon- 
ków pozostaje w angielskim parfamencie, ale tyl- 
ko w charakterze delegacyi do ogólnego pań- 
stwowego ustawodawstwa. 
angielsvich i szkockich nie biorą oni udziału. 

Ta jest w najkrótszem streszczeniu treść pro- 
jektu. } 

Gladstone, witany na ulicy grzmiącemi o- 
krzykami zgromadzonych Irlandczyków i robotni- 
ków przy rozpoczęciu mowy swej w lzbie został przez 
radykałów i parnellitów przyjęty oklaskami. Oświad- 
cza naprzód, że zadanie, jakie Izba ma przed so- 
bą, jest: w jaki sposób jedność państwa 
pogodzić z różorodnością czynników 
ustawodawczych, i czy słusznem jest zmo- 
dyfikować unię między Irlandyą a Anglią. Ażeby 
to jednak nie było zniesieniem unii, sądził rząd, 
iż należy ustanowić ustawodawcze ciało, która 
zgromadzać się będzie w Dublinie, ażeby usta 
wodawstwo i administracyę wziąć w 
swoje ręce tak, by się one przedsta- 
wiły jako czysto irlandzkie, od pań- 


W sprawach czysto, 


stwowego odrębne. Poświęcić jedność pań- 
stwa byłoby wielkiem nieszczęściem -— trzeba 


więc rządowi poiuczyć pobór podatków, pod wa- 


runkami, jakich wymagają stosunki. Te warunki 
byłyby: 1) żeby prawo wymiaru podatków 
nieodwołalnie złożonem było w ręce krajowe- 


av ustawodawstwa irlandzkiego — 2) żeby do- 


-hód z podatków i zakcyzy obracany 
vył na rzecz Irlandyi i do spłacenia jej 
zobowiązań — 3) żeby zwyżki, po tych spła- 
tach pozostałe, wpływały do skarbu irlandzkiego 
pod rozporządzenie krajowego parlamentu. 
Gladstone sądzi, że skoro Irlandya mieć będzie 
krajowe ustawodawstwo, irlandzcy parowie i de- 
putowani nie mogą zasiadać w londyńskim parla- 
mencie, ażeby obradować nad sprawami Anglii 
i Szkoeyi. W tym punkcie telegraficzne doniesie- 
nie jest niejasne. W podanem wyżej streszczeniu 
samego billu powiedziano wyraźnie, że irlandzey 
reprezentanci będą brać udział w parlamencie an- 
gielskim tylko w sprawach wspólnych — zaś 
w streszezeniu mowy Gladstone'a powiedziano ró- 
wnież wyraźnie, że „co do pytania, czy dobrze 


jest, ażeby irlandzey reprezentanci przybywali do 


Londynu dla obrad nad sprawami całego państwa, 
przyszedł rząd do przekonania, że nie“. Ró- 
wnież niejasnem jest, co depesza rozumie przez 
wyrażenie „dualistyczny parlament w Irlandyi — 
z prawem veto jednego przeciw drugiemu“. Zda- 
wałoby się, że są to dwie Izby — ale w stre- 
szezeniu samego billu o drugiej Izbie nie ma 
wzmianki. 

Z pod władzy nstawodawstwa irlandzkiego mu- 
szą być wyjęte: 1) wszelkie sprawy prerogatyw 
korony i prawa sukcesyjnego — 2) wszystko, co 
się odnosi do obrony państwa, armii, floty itp. — 
8) sprawy stosunków z zagranicą i z koloniami — 
4) parlament irlandzki nie będzie kompetentny 
do uchwalenia dotacyi dla jakiego po 
szczególnego wyznania. 

Rząd sądzi, iż nowy parlament irlandzki powi- 
nien swą działalneść rozpocząć od zbilansowania 
kredytu publicznego. Irlandya będzie płacić */,; 
część wszelkich wydatków państwa. Wszelkie wy- 
datki na Irlandyę oblicza Gladstone na 7 946.000 
fu. szt. — dochody zaś na 8,350.000 fnt. szt., 
pozostałaby więc zwyżka 404000 fnt. szt. 

Mowa Gladstone'a trwała przeszło trzy godziny 
i zrobiła potężne wrażenie. 

Korespondent N. fr. Presse słyszał od jednego 
z wybitnych parnelhtów, że są oni zadowoleni z 
billu z wyjątkiem części finansowej, kióra zbyt 
wielkie ciężary nakłada na Iilandyę. Radykalni 
czynią projektowi ciężkie zarzuty 4 powodu ustę- 
pów o cłach i podatkach. Liberalai, nawet najbar- 
dziej Gladstone'owi życzliwi, oświadczają, że bez 
ważnych zmian byłby bill niemożliwym. Konser 
watyści sądzą, że sarma modyfikacga projektu jest 
niemożliwą i bezużyteczną. Naturalnie — oni sa 
mej istoty projektu, tj. samorządu Irlandyi nie 
cheg! 


kiræków, 10 kwietnia 


We czwartek nie zarządził prezydent Sm ol- 
ka posiedzenia wieczornego lzby poselskiej, a to 
z kurtoazyi dla Herbsta, który ze względów 
zdrowia nie może wieczorem wychodzić, a był 
właśnie jako pierwszy mowca zapisany do bu- 
dżetu kolei skarbowych. Na wczorajszem tedy po- 
rannem posiedzeniu wystąpił Herbst z dłuższą 
mową, w której starał się udowodnić, że dochody 
kolei skarbowych muszą być niższe od prelimi 
nowanych, 8 przy tej sposobności takiż sam za- 
rzut uczynił co do uchwalonej już rubryki „cła“. 
Odpowiadał mu eo do ceł Dunajewski, a co 
do kolei skarbowych Czedik — poczem po 
krótkiem jeszcze przemówieniu Poppera, który 
podniósł krzywdę, jaką taryfami wyrządza się 
handlowi zbożowemu Galicyi i Buko- 
winy — i po odpowiedzi sprawozdawcy Me- 
znika, rubrykę przyjęto i przystąpiono do obrad 
nad budżetem ministerstwa rolnictwa. Przema- 
wiają Ansserer, Krzepek i Mykiszka, 
rozwodząc się nad smutnem obecnie położeniem 
rolnictwa. Na zarzuty, czynione rządowi, iż za- 
mało troszczy się o interes rolnictwa, odpowiadał 
minister Falkenhayn, poczem prezydent za 
mknął posiedzenie, naznaczając następne na wie 
czór. Dudać należy, że prócz osobistych uwag do 
protokółu, poczynionych przez Barenthera i 
Gregra, zresztą przebieg posiedzenia był spo- 
kojny i przyzwoity. 

Wbrew temu, co pisały przed paru dniami 
Nar. Fasty, donosi ostatni Hlas Naroda (da- 
wniej Pokrok), że klubowi czeskiemu powiodło się 
uzyskać znaczne koncesye w sprawie austro- wę: 
gierskiego banku. Oczekiwać należy podwyższe- 
nia dotacyi wszystkich czeskich filij bankowych 
i większego uwzględnienia kredytu Towarzystw i 
kas zaliczkowych, rolników i przemysłowców. 

Rząd wniesie już temi dniami nowy projekt 
ustawy o kolejach lokalnych. 


Wiedeńskie dzieumiki otrzymały następujący 
komunikat : 

„Ministerstwo wojny zezwolił, aby w tym ro- 
ku wyjątkowo oficerowie rezerwy i landwery, 
nie będący w czynnej służbie mogli dobrowolnie 
zgłaszać się do służby, a to celem ćwiczenia re- 
krutów. Ta dobrowolna służba ma trwać 8 mie- 
siące i nie wywiera wpływu na normalne sts- 
wianie się do ćwiczeń w jesieni. O tem rozpo- 
rządzeniu ministerstwa będą wspomniani oficero- 
wie zawiadomieni przez swoje komendy z we- 
zwaniem, aby, o ile stosunki im pozwalają, 
bezzwłocznie zgłosili się do takiej dobro- 
wolnei służby, poczem zostaną zaraz poczynione 
zarządzenia celem przydzielenia ich do oddzia- 
łów wojsk, i zaasygnowania należytości skarbo- 
wych“. 


Z Berlina donoszą, iż miejscowa policya za- 
wiadomiła władzę nniwersytecką, że na liście 
wydalonych znajduje się dziewięciu studen- 
tów Polaków, z których jeden poddany belgijski, 
a ośmiu poddanych angielskich. Gdy odezwy am- 
basadora angielskiego nie uwzględniono, zabez- 
pieczył tenże Polaków przed -wydaleniem , zapi- 
sując wszystkich ośmiu jako urzędników amba- 
sady. Poddany belgijski p. A. R. z Warszawy mu- 
siał natomiast przerwać studya i Berlin opuścić. 
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Książę bułgarski przyjmuje sankcyono- 
waną p zez mocarstwa umowę. jako „wyrok Eu- 
ropy*. Czyni to jednak z zastrzeżeniem, stwier= 
dzając, iż umowa w tej postaci nie jest tą, którą 
sam z Turcyą stypulował, W Kölnische Ztng, 
pozostającej w stosunkach z ks, Aleksandrem he- 
skim, ojeem księcia bułgarskiego, czytamy na- 
stępujące objaśnienie: „Rzecz tak się ma. Książę 
nie poddaj: się przymusowi ani Rosyi ani mo- 
carstw do przyjęcia uchwał ambasadorów, gdyż 
nie może dobrowolnie ich przyjąć bez narażenia 
wschodniej Rumelii na smutne waśnie, rozterki 
i nieporządki, a tem samem bez narażenia na 
niebezpieczeństwa spokoju w włastym kraju. — 

Jeżeli zaś inocarstwa, mianowicie Rosya, zmu- 
szają go do przyjęcia uchwał, wstrętnych dla Buł- 
garów, to przedewszystkiem Rosya nie może 
kiedyś czynić księciu zarzutu, jakoby był winnym 
zdrady własnego kraju. Zresztą jasną jest rzeczą, 
iż właśnie Rosya sama sprzeciwia się urzeczywi- 


nie odrzuciłaby korzystuiejszej dla kraju umowy, 
zawartej przez księcia, * 


O podróży cara Swiet pisze: Podróż ta 
na południe Rosyi ma w obecnym czasie donio- 
słe znaczenie. Trudności wynikłe w Bułgaryi 
przypomniały nam raz jeszcze, czem jest dla Ro- 
syi morze Czarne, które dawno już powinno by- 
ło pozostać rosyjskiem jeziorem gdyż niepodobna 
żądać, aby wyjście z Bosforu pozostawało w rę- 
kach innego państwa. Za każdym razem, gdy car 
rosyjski dotknie swą stopą morza Czarnego, mo- 
że on ocenić znaczenie tego morza, w razie, gdy- 
by było wyłącznie rosyjskiem. Mimo woli budzi 
się wiara, że rychlej czy później wielkie to zada- 
nie musi być rozwiązane. Sprawy bułgarskie wi- 
kłają się coraz bardziej. Kwestya ta może być z 
godnością rozstrzygniętą tylko przy stanowczym, 
jasnym i określonym system:e postępowania s 
przytem z wytkniętem z góry dążeniem. Czas już 
aby Rosya przestała pracować nu korzyść wpły- 
wów idących z Wiednia i Berlina. Rezultatem 
zachodów rosyjskich powinny koniecznie być ja- 
sue korzyści, pozyskane rzez samą Rosyę 48 roz- 
strzygające zakres jej działania i znaczenie.“ 


Z Aten donoszą, iż od pewnego czasu do 
konferencyi króla z ministrami wzywanym 
bywa następca tronu. Faktowi temu nadają w Ate- 
nach wielką doniosłość. 


W Belgii podług najnowszych wiadomości 
liczba robotników, zaprzestających roboty, rośnie 
coraz bardziej, szczególnie w osadzie fabrycznej 
Ninove. Wszelkie układy między robotnikami a 
fabrykantami nie doprowadziły dutąd do żadnego 
pomyślnego rezultatu. Powszechnie obawiają się, 
że po wypłatach tygodniowych dzisiejszej soboty 
zaprzestanie robót jeszcze więcej się rozszerzy. 


Na posiądzeniu francuskiej rady ministe- 
ryalnej oświadczył minister spraw wewnętrznych, 
że wszystkie wiadomości z D:cazeville brzmią 
niepokojąco i obawiać się można ponownych 
zaburzeń. Oświadczył dalej, że gotów jest w 
Izbie deputowanych przystąrić do dyskusyi nad 
imterpelacyą skrajnych członków, mniema bowiem, 
iż Izba uchwaleniem odpowiedniego porządku 
dziennego, przychylnego rządowi, użyczy mu siły 
i poparcia, ażeby mógł skutecznie wystąpić prze- 
ceiw wichrzeniom. : Rząd pragnie zastosowania 
najsutowszych Środków, ale w drodze prawnej. 

Posiedzenie Izby poselskiej d. 8 b. m, 
na którem miał się zdecydować los projektu po- 
Życzki, a z nim prawdopodobnie los obecnego 
gabinetu, było widownią scen ciekawych pod 
względem gry stronnictw parlamentarnych. Były 
minister Cochery w porozumieniu z prawicą chciał 
zmusić gabinet, aby zażądał od Izby upoważnie- 
nia do ostrego wystąpienia przeciw zmowom ro- 
botników w Decazevilo i do uwięzienia posłów 
skrajnych Basly i Camelinat, bawiących obecnie 
na miejscu zmowy. Gdyby rząd odmówił temu 
żądania, wówczas głosowanoby przeciw pożyczce 
Gdyby zaś rząd zgodził się na to, wówczas po- 
wiedzi»noby, iż uczynił to jedynie dlatego, aby 
uzyskać pożyczkę, a to odstręczjłoby mu stronni- 
twa postępowe i skłoniło je do cdmówienia po- 
życzki, rządowi zaś zależało niutylko na uzyska- 
niu pożyczki i na okazaniu, ża zaciągnienie jej 
koniecznem jest dla uporządkowania kasowości 
bez względu na dążenia stronnictw poszczegól- 
nych. Dlatego zażądał, zby sprawę pożyczki za- 
łatwiono na wszelki sposób przed dyskusyą nad 
stosunkami w Decazeville. Przy głosowaniu nad 
ułożeniem porządku dziennego przyjęto wniosek 
rządowy 246 głosami przeciw 236, a więc zale- 
dwie 10 głosami większości. Wreszcia uchwalono 
pożyczkę 292 głosami przeciw 238 — z popra- 
wką, według której na umorzenie tej pożyczki 
ma być corocznie przeznaczana pewna kwota, 

Dzienniki radykalne, a między niemi niektóre 
skrajne republikańskie, uderzają na generała do- 
wodzącego siłami zbrojnemi w Dascazeville za to, 
że zagroził sądem wojennym wszystkim rezerwi- 
stom, którzyby się ośmiehli brać udział w zabu- 
rzekiach robotniczych. Krytyka ta dotyka pośre- 
dnio ministra wojny generała Boulanger, bez któ- 
rego wiedzy, jak się domyślsją, generał Borsin 
w Decazeville nie byłby wydawał wspomnianych 
rozkazów 

Wspomniani posłowie Basly i Camelinat, prze- 
mawiając do robotników, świątkujących w Deca- 
zeville, doradzają im wytrwanie w kezrobociu, ale 
zarazem zalecają im spokój i unikanie wszelkich 
zaburzeń, przy tem rozwijsją im plan przyszłego 
ustroju społeczeństwa na innych podstawach. — 
W tym samym duchu wypadły uchwały zgroma- 
dzenia w Paryżu pod przewodnictwem Roche- 
forta, które było zwołane dla zaprotestowania 
przeciw uwięzieniu dwu dziennikarzy w Decaze- 
vilie. 


W angielskiej Izbie gmin rozpoczęły 
się rozprawy nad wnioskami Gladstone'a. Dzien- 
niki londyńskie występują przeciw tym wnioskom 
twierdząc, że przyjęcie projektów przedłożonych 
równałoby się rozbicia unii, chociaż zakres dzia- 
łania projektowanego sejmu irlandzkiego nie kę- 
dzie obszerniejszy od zakresu sejmu ksnadyjskie- 
go. Nawet organ Gladstone'a Daily News, cho- 
ciaż zgadza się z główną myślą jednak nie o. 
świadcza się za bezwarunkowem przyjęciem pro- 
jektów, żądając zmian i poprawek, przytem ostrze- 
ga parlament, by wniosków wprost Die odrzucał, 
nie postawiwszy na to miejsce czegoś lepszego. 


stnieniu życzeń ludu bułgarskiego, gdyż inaczej 
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Dzienniki inne, a szczególnie Standard i Daily 
Telegraph oświadczają się stanowczo przeciw pla- 
nom Gladstone'a, twierdząc, że projektowany spo- 
sób załatwienia sprawy irlandzkiej, zamiast zape- 
wnić spokój, będzie nowem źródłem niezgody. 


Przesilenie gabinetowe i parlamentar- 
ne we Włoszech jeszcze nie ustąpiło. Król 
konferował z prezydentem Izby poselskiej Bian- 
cherim, a następnie z Orispim i Zarardellim ; 
zdaje się jednak, że Depretis utrzyma się i tym 
razem przy sterze, tylko przekształci gabinet i 
prawdopodobnie rozwiąże Izbę. 

. 


Sprawy miejskie. 


Lwów, 9 kwietnia. 


(=) Wezorajsze posiedzenie poświęcone było 
przeważnie sprawie podziału Rady na sekcye, 
komisye i wyborowi 20 delegatów. Przed przy- 
stąpieniem do porządku dziennego zostało odczy- 
tane pismo Wydziału krajowego , donoszące o za- 
twierdzeniu 3 pre. dodatku do podatku gminne- 
go, domowego i gruntowego i 15 pre. do po- 
datku dochodowego na potrzeby gminy. Zarazem 
zwraca Wydział krajowy uwagę na $ 80 statutu, 
w myśl którego magistrat winien najmniej trzy 
miesiące przed skończeniem roku przedłożyć Ba- 
dzie budżet, zaś Rada powinna przynajmniej na 
miesiąc przed skończeniem roku budżet uchwalić. 

Po odczytaniu tych pism, zabrał głos p. Re- 
wakowicez celem umotywowania nagłego wnio- 
sku w sprawie otwarcia ruchu na kolei Stryj- 
Skole. Ponieważ linia ta ma niepospolite znacze- 
nie dla przemysłu i handlu, tudzież dla miesz- 
kańców stolicy — a według wiadomości dzienni- 
ków otwarcie jej ma być zwleczone w skutek 
przedstawienia dyrekcyi budowy; mowca wniósł 
następujące rezolucye: 1) P. prezydent raczy w 
krótkiej drodze zasiągnąć informacyi co do pra- 
wdziwości przeszkód; 2) poczynić odpowiednie 
kroki do generalnej dyrekcyi kolei państwowej, 
aby zaprowadzenie regularnego ruchu na prze- 
strzeni Stryj-Skole zostało przyspieszone.* Rada 
przyjęła jednomyślnie. 

Dalej zawiadomił prezydent Radę, że general- 
na komenda żąda, aby od 28 b. m. miasto do- 
starczyło pomieszczenia dla 14 kompanij wojska 
na czas 6- miesięczny, ponieważ w tym czasie 
ma nastąpić restauracys koszar Ferdynanda. — 
Zachodzi więc potrzeba nabycia jak najspieszniej 
realności przy ulicy łyczakowskiej, — którą 
poprzednia Rada w pierwszem czytaniu już u- 
chwaliła zakupić. — Bada więc uchwaliła teraz 
w drugiem czytaniu. 

Nareszcie przystąpiono do wyborów. Wybrano 
do wszystkich pięcin sekcyi, według propozycyi 
„Komisyi matki“. — Przy wyborze 20 delegatów 
ujawniła się już walka. Propozycya „Komisyi ma- 
tki* nie utrzymała się w zupełności, gdyż dwóch 
proponowanych upadło. Wybrani zostali: pp. A- 
leksandrowicz, Baurowiez, dr. Blumenfeld ,.Świ- 
sterski, Dymet, Getritz, Gołąb, Janowski, Ko- 
chanowski, dr. Krówczyński, Łukawski, dr. Ma- 
dejski, Michalski, Niemczynowski, Piątkowski, dr. 
Gryziecki, dr. Roszkowski, Stokowski, dr. Witz i 
dr. Zuker. Przy tym wyborze głosowało 81. Wy- 
bór pierwszego delegata, który jest zastępcą wi- 
ceprezydenia — był niejako pierwszą próbą o- 
gniową sił dwóch stronnietw. 

Głosowało 71, dr Madejski Marceli otrzymał 
36 głosów, dr. Gryzieoki 38. Wybranym przeto 
został pierwszy. 

Wielką jednak agitacyę rozwinięto dopiero przy 
wyborze dwóch delegatów i dwóch zastępców do 


, administracyi fundacyi hr. Skarbka. — Poprze- 


dniej kadeneyi zasiadali w niej pp. Świsterski i 
dr. Zgórski. Przed przystąpieniem do tego wy- 
boru na wniosek p. Rewakowicza, zażądała 
Rada od ustępujących sprawozdania z ich czyn- 
ności w radzie administracyjnej. Pierwszy zabrał 
głos dr. Zgórski i w obszerniejszem przemówie- 


(ar skreślił obraz tej fundacyi — wyrażając się 


ardzo ujemnie o poprzedniej gospodarce — i 
zapowiedzieł, że obecnie przeprowadza admini- 
ktracya z kuratorem gruntowne reformy. P. Swi- 
jpterski przeważnie mówił o warstatach w za- 
kładzie drohowyskim i w Mikołajowie, wyrażając 
dię również niepochlebnie o różnych dawniej- 
(ych zarządzeniach. 
| Poczem przystąpiono do głosowania. Propozy- 
Ya komisyi była następująca: na delegatów dr. 
górskiego i p. Zimę — na zastępców pp. Mi- 


 lalskiego i Swisterskiego. 


Usunięcie p. Swisterskiego zostało źle przyjęte 
tzez większość obecnych, — w skutek tego o- 
ymał on więcej głosów, niż może liczy stron- 
ków — gdyż dostał 43 gł. na 71 głosujących, 
dr. Zgórski i p. Zima nie otrzymali absolu- 
ej większości. — W skutek tego nastąpi pono- 
y wybór drugiego delegata na następnem po- 
dzeniu. — Na zastępców zostali wybrani pp. 
halski i Walcherowicz.| 
Dla spóźnionej pory odroczono posiedzenie. 


rosyjskich wydawnictw hi- 
storycznych. 


Bablikucye, wydawane przez rosyjskie towarzy- 
a naukowe, wiele zawierają ciekawych i bli- 
nas obchodzących rozpraw. Ną to rzeczy dla 
jej publiczności całkiem nieznane. Nie mogge 
dzienniku politycznym podawać szczegółowych 
Rzyj owych prac i rozpraw, zapisywać przy- 
bniej będziemy niektóre ciekawsze fakty i u- 
y z rosyjskich publikacyj historycznych wy- 
a z dziejami naszemi lub z obecną Bytuacyą 
l | uż będące. 
ycie towarzystwo historyczne rozwija nad- 
ajną energię w wydawaniu dokumentów 
,jomatycznych. Pokaźny poczet tomów, jest 
Spszym tego dowodem. 
|| Kawit. Wiestnik podaje treść 48 tomn Zbor- 
rec rosyjskiego towarzystwa historycznego, 
hego w roku 1855. Wyjmujemy z oceny 
odnoszący się do Polski. Sprawozdawca w 
pujący sposób określa politykę Katarzyny II 
dem Polski i Kurlandyi: 
cut w początkach panowania zwróciła uwagę 
% Katarzyna na sprawy polskie i kurlandz- 
statni tom zbiornika zawiera liczne bardzo 
enta, wyświecające politykę carowej wzglę- 


y 


dem Kurlandyi i Polski. Popierając kandydaturę 
księcia Ernesta Byrona do tronu kurlandzkiego, 
przeciw księciu Karolowi, synowi króla polskiego 
Augusta III, Katarzyna działała z wielką wytrwa- 
łością, aż póki nie osięgnęła swego celu. Szereg 
reskryptów do Simonina, pełnomocnego ministra 
w Mitawie, listów do króla Augusta III i innych 
dokumentów wykazuje, z jaką energią i polity: 
czną przezornością prowadziła carowa Sprawę, 
nie spuszczając ani na chwilę z oka interesów 
Rosyi. Jeszcze większej doniosłości są akta do- 
tyczące spraw polskich. Tu zasługuje przede- 
wszystkiem na uwagę projekt reskryptn z instru- 
kcyami dla hr. Kejserlinga, przy mianowania te- 
goż posłem w Warszawie. Polecono mu między 
innemi wywiedzieć się szczegółowo, jakiego mu- 
ją magnaci polscy kandydata do tronu w razie 
śmierci podeszłego króla Augusta III. Polecono 
dalej posłowi energicznie domagać się, aby pra- 
wosławnych mieszkańców Polski, nie przeprowa- 
dzano przemocą na unię lub na katolicyzm tu- 
dzież, aby duchowieństwu prawosławnomu zwró- 
cono odebrane im klasztory, cerkwie i dobra. — 
Wreszcie poseł miał żądać zrektyfikowania gra- 
nicy rosyjskiej i zwrotu miejscowości niesłusznie 
przez Polaków zabranych. Z owej instrukcji o- 
kazuje się, że w pierwszym już roku po wstą- 
pieniu na tron, Katarzyna nakreśliła plan polityki 
względem Polski, o czem przekonać się także 
można z reskrypta do Rzyczewskiego, rezydenta 
w Warszawie, w którym carowa tak pisze: „Przy 
obecnych nader ważnych zwrotach interesa na- 
sze wymagają, aby zbliżający się Sejm generalny 
w Warszawie nie przyszedł do skutku. Przeto 
najmiłościwiej wam rozkazujemy dołożyć wszel- 
kich starań, aby ów Sejm jnż przy otwarciu zo- 
stał zerwany i aby do obioru marszałka sejmo- 
wego bezwarunkowo nie przyszło. Działać należy 
w sposób przyzwoity, jakby to wszystko nas nie 
obchodziło. * 

W XVIII tomie Zstoriczeskawo Wiestnika znaj- 
dujemy recenzyę dzieła prof. Łamańskiego p. t. 
Secrets d'etat de Venise 188% r., napisaną przez 
prof, Oresta Millera. Do specyalnej pracy o sto- 
sunkach rzeczypospolitej weneckiej w XV i XVI 


wieku z Portą ottomańską, Grekami i Słowiana-, 


mi dołączył prof. Łamańskij ustęp, potrącający o 
najważniejsze kwestye współczesne z dziedziny 
bieżącej wewnętrznej i zagranicznej polityki ro- 
syjskiej. Z powodu tego wstępu znany słowiano- 
fil Orestes Miller zdobywa się na poglądy i uwa- 
gi wyjątkowe dzisiaj w publicystyce rosyjskiej. — 
Oto co pisze: „My wbrew poglądom p. Łamań- 
skiego twierdzimy, iż nie byłoby najmniejszem 
uchybieniem dla godności Rosyi, zaprowadzenie 
w Polsce rosyjskiej języka narodowego tj. pol- 
skiego w szkole, sądzie i administracyi, zamiast 
państwowego rosyjskiego. Zdaniem naszem cała 
siła reform niezapomnianego M. A. Milutina w 
Polsce spoczywała w kwestyi socyalnej, i że po 
pomyślnem jej załatwieniu (?) nie było najmniej- 
szej potrzeby usunięcia dawnej historycznej na- 
zwy kraju i zamiany jej na sztuczne przezwisko „Pri- 
wiślańskiego". Mniemamy również, że autor robi 
nazbyt wiele zaszczytu mieszkającym z tamtej 
strony Wisły żydom i Niemcom twierdząc, iż „byłoby 
absurdem ze strony rządu rosyjskiego z własną 
szkodą polenizować tych licznych poddanych i 
kolonistów państwa”, to jest poleca rządowi, aby 
ich uważał nie za przybyszów, powodujących się 
li tylko własną korzyścią, ale za jakieś wybrane 
organa naszych państwowych interesów. Sądzimy, 
iż z powodu tych przybyszów nie ma potrzeby 
pozbawiać krajoweów ich przyrodzonego języka, 
iż wzmocniony napływ ossdników niemieckich 
do Polski tworzy nietylko dla niej, ale i dla sa- 
mej Rosyi co najmniej nie mniejszą azkodę, jak 
kolonia niemiecka w naszej Akademii Nauk (w 
Petersburgu); iż nareszcie pogląd, którego się 
trzyma autor względem Polski rosyjskiej w zgo- 
dzie z Mosk. Wiedm. — nie przyniesie szczę- 
gólniejszej korzyści naszej godności już przez to 
samo, że to pogląd nie samoistny, lecz należący 
do zakresu rosyjskiege „bismarkizmu*, który tyl- 
ko ludzie naiwni mogą brać za vieux parti rus- 
se. Mniemamy, że prawdziwa narodowość w po- 
lityce, to swobodne objawy ducha rosyjskiego, a 
nie oz  zplikagyino środki á Ualle- 
mande. 


Kronik a. 


Kraków, 10 kwietnia 


t Michał Jan Heidenreich (generał Kruk) zmarł 
we Lwowie, w nooy z dn. 8 na 9 bm. Był to je- 
den z tych, którsy dla sprawy narodowej poświę- 
oiwszy wszystko — karyerę, byt materyalny, spo- 
kój życia całego, żyli tylko myślą o przyszłości na- 
rodu. Kuryer Lwowski podaje następujący szkic 
biograficzny : — Urodzony w Warszawie 19 wrze- 
śnia 1831 r. (a więc w 11 dni po zajęciu tej sto- 
licy przez Paszkiewicza) z ojos Karola i matki Emi- 
lii z domu Chaignon, córki wojskowego francuskiego. 
który poległ na polu sławy w wałoe o Niepodłegłość 
Polski, gimnazynm ukończył w Żytomiersn i wstą- 
pił do II pułku dragonów rosyjskich. W r. 1852 
został porucznikiem, a w wiedm lat później dosłu- 
żywszy się stopnia podkapitana, został powołany do 
sztabu w Petersburgu i wyszedłszy z niej r. 1862 
s rangą rotmistrza, pełnił nasamprzód fankcye kwa- 
termistrza drugiej dywizyi kawaleryjskiej, a później 
otrzymawszy awans na majora, był szefem sztabu 
dywizyjnego. Gdy wybuchło powstanie w r. 1863, 
zażądał dymisyi i otrzymawszy ją, poszedł w sze- 
regi powstańcze, obejmując komendę nad organisa- 
cyą wojskową na Podłasiu. 

Po ‘kilku potyczkach (Mińsk, Janów, Żelechów) 
w etopniu pułkownika zbrojnych sił narodowych 
objął naczelne dowództwo także w  Lubełskiem. 
W trzech tygodniach szeregi jego w różnych oddzia- 
łach zwiększyły wię do 6500 ludzi i wojna podja- 
zdowa rozgorzała na osłym obszarze pomiędzy Wi- 
słą a Bugiem. Przypominamy świetną rozprawę pod 
Zyrsynem dn. 8 sierpnia, której wynik rzucił po- 
strach nawet na załogę w Lublinie, Kruk został 
mianowany generałem brygady. jMoskale tymczasem 
naprowadzali coraz to nowe siły z głębi Rosyi i w 
dwa tygodnie później rozbili oddziały jego pod Faj- 
sławicami. Mimo tej klęski generał trzymał się na 
swem stanowisku aż do stycznia, stoczywszy w sa- 
mo Boże Narodzenie walkę kawaleryjską w okolicy 


KOWA REFORMA. 


łatach żywota inżynierskiego na drogach krajowych 
i kolejach założył we Lwowie pierwszą krajową 
wyrobnię towarów pończoszkowych. Na nieszczęście 
odumarła go żona. Pozostał z dzieckiem, którego 
wychowaniu pragnął resztę poświęcić życia. Lecz 
nie doczekał owocu swych trudów. Ogólny zastój 
przemysłowy odbił się i na jego fabryce. Znękany 
przeciwnościami zapadał na zdrowiu z dniem ka- 
żdym. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę po połu- 
dniu z ulicy Jagiellońskiej, 

Józef Kalita, żołnierz z 1863 roku zmarł w Ru- 
melii wschodaiej. Ojciec jego w wypadkach r. 1846 
postrzelony przes Szelg, następnie przez chłopów 
dobity został w Siedliskach. Z trzech braci zmarłe- 
go, którzy razem % nim stanęli w szeregach pow- 
stańczych w 1868 roku, dwaj zginęli, jeden pod 
Panasówką, drugi pod Kobyłanką, a trzeci również 
pod Kobyłanką został ciężko ranny. 

Kazimierz hr. Stadnicki, znany historyk, zmarł 
w zesżły czwartek we Lwowie. Był on czynnym 
członkiem akademii umiejętności w Krakowie i eme- 
rytowanym radcą namiestnictwa. Z licznych dzieł, 
które pozostawił, zasługują na uwagę: Piasty (Pa- 
ryż 1842) i Synowie Gedymina (w dwóch tomach. 
Lwów, 1849—1858.). 

Klementyna Stronczyńska, córka Feliksa Bent- 
kowskiego, pierwszego historyka literatnry polskiej i 
żona zasłużonego badacza krajowych starożytności i 
numizmatyki, Kazimierza, zmarła w Piotrkowie. 

Zarząd Towarzystwa glmnastycznego „Sokół“, 
podaje do publicznej wiadomości, iż neaniowie za- 
mierzający korzystać s nauki gimnastyki, winni wy- 
kazać się świadectwem lekarskiem, iż stan ich fisy- 
czny pozwala na ćwiczenia gimnastyczne i w jakiej 
mierze. Badania uczniów zapisujących się podjął się 
bezinteresownie dr. Franciszek Murdzieński, lekarz 
ordynujący w szpitalu Św. Ludwika, mieszkający 
przy ulicy Fłoryańskiej |, 61, za co Mu zarząd ser- 
deczne podziękowanie składa, jakoteż pp. docentowi 
dr. Marsowi i dr. Ludwikowi Wiszniewskiemu, któ- 
rzy objęli nadzór lekarski nad ówiezeniami gimna- 
stycznemi kobiet. 

Przedstawienie amatorskie na dochód Stowa- 
rzyszenia straży ogniowej ochotniczej krakowskiej 
odbędzie się w testrze w środę dnia 14 bm, W 
program wohodzą: „Raptus“, komedya w 1 akcie, 
„Telegram“, komedya w 1 akcie, tudzież obrazy 3 
żywych osób. 

Nasi miłośnicy śplewu nie będą mogli powtór- 
nie podziwiać Sembrich Kochańskiej. Z telegramu, 
nadesłanego wczoraj przez znakomitą artystkę do- 
wiadnjemy wię, że projektowany przez nią drugi kon- 
cert w Krakowie, który miał się odbyć w niedzielę 
palmową, nie przyjdzie do skutku. W dniu tym wy- 
stąpi Kochsńska we Lwowie z koncertem na dochód 
tamtejszego Towarzystwa muzycznego, którego była 
uczennicą a następnie powraca do Drezna, gdzie 
spędzi święta w kole rodzinnem. 

Z teatru. W jntrzejssem niedzielnem przed- 
stawienin „Zbójców* wystąpi gościnnie w roli Ka- 
rola Moora p. Saganowski, który to artysta 
zajmował w ubiegłym sezonie na scenie poznań- 
skiej stanowisko bohaterskiego amanta i jako taki 
pozyskał sobie u tamtejszej publiczności sympatyę I 
uznanie. Rola Franciszka dostała się na naszej sce- 
nie po ras pierwszy panu Rygierowi. Obsada tych 
dwóch ról obudza w mas dotąd eiekawość tylko, z 
góry zaś możemy się tem radowaó, że Rolleia grać 
będzie jeszcze p. Szymanowski. 1 

Niemczyzna. Starostwo w Rudksch przypomnia- 
ło sobie dawne czasy i do odezwy z dn. 26 mar- 
oa r. b. 1. 2601, którą woawało miejsoowe otowa- 
rzyszenia do przedłożenia swykłych rocznych wyka- 
zów, załączyło niemieckie formularze, na wła- 
anej prasie umyślnie autografowane. Stowarzy- 
szenia, uszczęśliwione temi formularzami, są ozysto 
polskie i polskiego używają języka, a osłonkowie 
ich nie umieją po niemieekn. 

Na ostatniem posiedzeniu Towarzystwa lokar- 
skiego załatwioną została ostatecznie sprawa komi 
syi przemysłowej ustanowionej na wniosek prof. 
Korczyńskiego, tudzieś uchwalono przystąpić do uro- 
czystego odsłonięcia i zawieszenia portretu Śp. prof. 
Kosubowskiego w pierwszych dniach maja rb. 

Z pikniku lekarskiego, urządzonego w tegoro- 
eznym karnawale przez lekarzy krakowskich, została 
kwota 36 złr. 70 ot., którą komitet tutejszy prze- 
słał do Lwowa na rsecz funduszu wdów i sierót 
po łekarsach — za oo prezes dr. Biesiadecki prze 
słał serdeczne podziękowanie. 

Książki szkolne. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
zalecić tablicę ścienną, kolorowaną , pod tytułem: 
„Systematyczny przegląd ssawoów, dla szkół śre- 
dnioh i łudowych* (tekst polski, nazwy polskie, ru- 
skie i łacińskie). Nakład i własność K. Jańskiego 
w Taborze. Wydanie polsko-ruskie nskuteoznione z4 
soswołeniem nakładcy praes Towarzystwo pedago- 
giczne we Lwowie, ocena 5 słr.; jako środek po- 
mocniczy przy nauce history! naturalnej w szkołach 
średnich ludowych i w seminarysch nanczycielskich, 
a książkę pod tytułem: „Katechizm religii chrze- 
śoiańsko-katoliokiej, dr. J. Schustera, dla użytku 
młodsieży szkolnej, przełożył z niemieckiego ksiądz 
Jędrzej Zieliński. IMI wydanie poprawne. Lwów, 
1880“, zaliczyć tymozasowo w poczet książek do- 
zwolonych do użytku sskelnego w klasie I szkół 
średnich, dokąd nie otrzyma aprobaty książka odpo- 
wiedniejgsa, Cena egzemplarza 50 ot. 

P. Słediecki sapowiada na niedzielę popołudnio- 
we prsedstawienie, złożene z szeregu produkcyi ma- 
gieznych, snu magnetycznego pani Flory i obrazów, 
świetlnych. Program nowy i urozmaicony pomieści 
także kilka łatwiejszych sztuk, których wykonania 
p. Siedlecki nauozy publiczność — i przedstawia 
się bardzo zajmnująco. 

P. Sobiesław, artysta dramatyczny, który po 
dłuższym pobycie na scenie tutejszej w ostatnich 
czasach przeniósł się do Warszawy, wręczył dyrek- 
oyi teatrów tamtejszych prośbę o dymisyę w zamia- 
rze powrotu na scenę krakowską. 

P. Mikołaj Galoff, dotychczas poddany cesarstwa 
rosyjskiego, wykonał w dniu dzisiejszym w Prozy- 
dyum Magistratu przysięgę jako obywatel sustryscki, 
z przynależnością do gminy miasta Krakowa, Przy 
tej sposobności złożył p. Galoff kwotę 10 słr. na 
wygnańców s Prus. 

Gawrony, które zazwyczaj 3 wiosną odlatują 3 
miasta na wieś, usłały scbie tego roku gniazda na 
krakowskich plantach i w znacznej liczbie rozkwa- 
terowały się w mieście. Strażnicy jednak plantacyj- 
ni strącają długiemi tykami lepianki tych szkodni- 
ków, lecz nadaremnie. Siedem gniazd wybudowały 
one przy ulicy Różannej, a chociaż je postrącano, 
poczęły znosió materya? do budowy nowych kwa- 


Kocka. Z upadkiem powstania poszedł na tułaczkę ter. Zabobonni przewidują w tem jakiś znak na 
do Francyi i tam żył do r. 1872, jako inżynier wojnę. 


cywilny, a później dostał się do Galioyi. Po kilku 


, Zagorzenie. W nocy z 4 na 6 bm. zagorzał w 


zaś 300 rubli. 
spokojnie umierać, albowiem wszystkie jego grzechy 
będą odpuszezone. Rzecz proste, że wedłag tej pro- 
eadnry biedak, nie mający 300 rubli, nie może ma- 
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pokojach realności Nr. 9 przy ulicy Kupa na Ka- 
zimierzu wyrobnik Józef Szymański, z powodu oza- 
du z koksu, którym owe pokoje wysnszano. Docho- 
dzenie sądowo-karne wytoczono przeciw winnemu 
niedbalstwa. 

Skradzione przedmióty. W Dyrekoyi policyi mo- 
że odebrać właściciel bransoletkę czarno emaliowaną 
z napisem „souvenir“, oraz chusteczkę jedwabną, 
które dziś rano odebrano od osoby podejrzanej. 

Etyka adwokacka. W ostatnim numerze Gasety 
sądowej ukazał się kwestyonarynsz etyki obrończej, 
ułożony przez grono prawników, powołanych do 
ułożenia przepisów oo do kj materyi. Termin do 
nadsyłania odpowiedzi oznaczonym został na dwa 
miesiące. Kwestyonarynsz obejmuje 104 pytań, któ- 
re na pięć grup rozdzielono: na obowiązki ogólne 
względem klijantów, sądu, kolegów i dependentów. 

Przykry wypadek zdarzył się w teatrze amery- 
kańskim w Chatam. Grano tam „Wuja Tomasza“, 
w którem występują wytresowane psy, nżywane do 
gonienia murzynów. Jeden z owych czworonożnych 
aktorów zapomniał o swojej roli i wziął zadanie na 
seryo. Poszczuty na uciekającego przez Boenę negra, 
rzucił się naprawdę na biedaka i pokąsał go stra- 
seliwie. 

Ks. Dr. Wincenty Smoczyński, proboszos w Ten- 
czynku, autor kilku prac literackich, zwłaszcza prze- 
wodnika po Rsymie, Wesela Podlaskiego itd. został 
mianowany członkiem akademii rsymskiej deglś Ar- 
cadi, za znakomity przekład s włoskiego na polski 
język czterech pieśni Wincentego Filicai na cześć 
odsieczy wiedeńskiej, wydanych przed dwoma laty 
w Krakowie. 

Gdzie nas nie ma? Między ofiarami krwawych 
zaburzeń robotniczych w Belgii spotykamy nazwisko 
Polaka Józefa Wielińskiego. Rodak nasz własnemi 
piersiami zasłaniał wstęp anarchistom do kasy w 
fabryee hutniczej w Biereson, gdzie pełnił od iat 
kilkunastu obowiązki wice-dyrektora. Wieliński wstrzy- 
mując szalejącą tłuszczę, dał czas samemu oficyali- 
ście unieść poważną gotowiznę, s którą ten szczę- 
śliwie drugiem wyjściem zdełał się wydostać, Wdo- 
wą i dzieómi po Wielińskim postanowił się zająć 
właściciel fabryki. Wiadomość powyższa pocho- 
dzi od siostry poległego rodaka, zamieszkałej w 
Warszawie, która odebrała list od bratowej, znajdu- 
jącej się obecnie w Brukseli. 

Męstwo braciszka Szmurły. Skutkiem niezwy- 
kłych śniegów tegorocznych klasztor franciszkanów 
pod Aarau, na Kreusberga, zusypanym został. Biały 
całun, wysoki na 7 metrów, pokrył sąsiednie góry. 
Tym razem rodak nasz, braciszek Szmurło, od lat 
24 w zakonie przebywający, wybrał się celem nie- 
sienia pemecy ludności okolicznej, a w szczególno- 
ści podróżnym. Trzydniawa wycieczka przyniosła 
nieszczęśliwym pożądany owoc, otrzymali bowiem 
żywność, Szmurłe jednak do klasztoru nie wrócił i 
przed kilku dniami swłoki jego znaleziono rozbite 
pomiędzy skałami. Prawdopodobnie zatraciwszy ślad 
drogi, załamał się na jednej ze ścieżek i nagrodę 
za trudy znalazł w bohaterskim zgonie. 

Paszport do nieba. Jeden z dzienników rosyj- 
skich donosi, że zakonnicy prawosławni sprsedają 
paszporta do nieba, uwalniające od popełnionych w 
życiu grzechów. Passporta te, drukowano w Mo- 
skwie, rozpoczynają się słowami: „My z Bożej mi- 


łości najświętszy patrysrcha świętogo Grobu, Niko- 


dem ]*, a kończą się podpisem patryarchy, kosztują 
Kto nabędzie taki paszport, może 


rzyć o zbawienia I 

Jeszcze zmowa. Na mocy rozporządzenia mini- 
stra, w okręgu sądowym F'iinfkirchen na Węgrzech, 
zmniejszono liczbę dyurnistów i zredukowano ich 
płacę z jednego guldena na 40 centów dziennie | 
Nędzarze ci zaprzestali pracy, wskutek ozego cały 
aparat sądowy przestał funkcyonować. Izba adwo 
kacka przesłała do ministra żądanie zaradzenia złe- 


mu. Czterdzieści centów dziennie sā 8 do 10 go- 


dzin dziennie pracy |... 
Więźniowie we Florencyi d. 31 zm. podnieśli 


bunt i porozbijawszy wewnątrz wszystko, co im 
wpadło pod rękę, zebrali się na dziedzińcu z okrzy- 
kiem : 


„Niech żyje rzeczpospolita!“ Musiano wez- 
wać wojsko, z którem przyszło do zaciętej wałki. 


Po obu stronach są zabici i ranni. 


Papleż Leon Xill pisze po łacinie swoje pamię- 
tniki, które wyjdą nakładem amerykańskiej firmy L. 
Webstera, tego samego, który wydaje pamiętniki 
Granta. Dzieło to ma być tłomaczone na kilka j 
zyków | wyjdzie w kilku edycyach, od najkosztow- 
niejszych do najtańszych. 

Roztargnienie. Pewien profesor nauk przyrodzo- 
nych schwytał nad rzeką żabę i wyjąwszy zegarek, 


badał chyżość uderzeń jej pulsu. Pu skończonem 


doświadozenin wrzucił zegarek do rzeki, a żabę 


schował do kieszeni od kamizelki. 


Okropne odkrycie. W kamieniołomach pod Chan- 


celade w dep. Dordogne, przed paru miesiącami s4- 
sypanych zostało dwudziestu robotników, których 
niepodobna byłe ocalió. Ostatecznie doprawadzono 
roboty tak dalece, że z wnętrze, gdzie się znajdo= 


wali nieszczęśliwi, można było zdjąć fotografię. 
Owóż okazało się, że jeden tylko człowiek znajdo- 
wał się w oałości, a s resztek ogniska pozoetał do- 
wód, że „pozostali karmili wię mięsem zabitych lub 
zmarłych towarzyszy... 

Szczur na operze. Teatr w Richemond (Wirgi- 
ia} był przepełniony; pnbliczność słuchała z na- 
maszozaniem 8ryi tenora, który zapewniał swoją ko- 
chankę, że tylko Śmieró może go z nią rozdziełić, 
gdy nagle ogromny szczur wybiegając niewiadomo 
skąd, wskoczył na scenę. Tenor pomimo że nzbro- 
jony mieczem ucieka, primadonna mdleje, a przeora- 
żony szozur skacze do orkiestry i pada na wiełki 
bęben. Nieszczęśliwy dobosz wywija pałkami i rsu- 
ca popłoch na całą orkiestrę. Zamięszanie staje się 
ogólne, skrzypce, flety i wiolenczele padają na zie- 
mię, a muzykanci wskakują na krzesła. Szczur tym- 
6za86m przenosi się na parter, panie włażą na ław- 
ki wiele s nich mdleje, a reszta dusi się przy 
drzwiach, szukając drogi do ucieczki. Publiczność 
z lóż i galeryi ginie z śmiechu, patrząc na tę nie 
do opisania komiczną scenę, a szczur coraz bardziej 
przestraszony, wyprawia fantastyczne skoki i byłby 
może wygonił wszystkich s parteru, gdyby nie pe- 
wien oficer, który wpadł na bohaterską myśl wyję- 
cia szabli, którą przeciął nieszczęśiiwego Bzcznra 
na dwoje. 


Składki. Pani M. Z. z Krakowa, słożyła w Ad- 
ministracyi Nowej Reformy 8 złr. na wygnańców 
s Prue. 


RRF 


Wiadmości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Zaoiekawiające apmym już tytułem ‘dzieło u- 
każe się wkrótce nakładem księgarni A. Gruszeckie- 
go. Jest niem: studyum psychologiczno-społaczne I. 
W. Dawida p. n. „O zarazie moralnej“. Taż firma 
przygotowała do druku przekład dzioła Leona Hier- 
nonx p. t. Organizacys kredytu dla pracy*, oraz 
„Poezys Wiktora Gomulickiego". 

— Jako dodatek książkowy do Prawdy %ycho- 
dzi obecnie „Logika* Liard'a. 

— Cztery powiastki J- Zacharyasiewicza (Swaty 
ekmcelencyi. — Kosica. — Różne drogi. — Wolny 
wybór) wyszły świeżo z druku pod ogólnym tyto- 
łem „W dole i na wyżynach“ (Warszawa, T. Pa- 
procki i Spł.). 

— Kilka nowel Gomulickiego ze zbioru „Obraz- 
ków prawdziwych” przełożył na jędyk czeski Fraa- 
ciszek Kvapil i pomieścił w redagowanym przeń 
siebie Ruchu. Tegoż autora nowella p. t. „Prawe 
Małthusa* ukazała się w przekładzie rosyjskim J. 
Nowickiego w Kijewlaninie 

— Podróż do Kamerunu. Revue scientifi- 
que podaje w zeszycie XII z 20 marca b. r. spra- 
wozdanie z rezultatów, osiągniętych wyprawą Rogo- 
zińskiego. Autorem artykułu jest Josef Wińnieki, 
z któregu pracami w rzeczonem, wybornie ródzgówa- 
nem czasopiśmie kilkakrotnie już nam się śpotkać 
zdarzyło. 

— Staraniem i nakładem księgarni T. Paproo- 
kiego i Spółki wyszedł sbiór stndyów literackich 
Adama Bełcikowskiego. Jest to okazały tom w fər- 
macie dużej ósemki, obejmujący sześćset wtronnio 
ścisłego druku. Tytuł jego: „Ze studyów nad 
literaturą polską; wydanie pamiątkowe ku 
uczczenin 25-ietniej działalności literaokiej autora.“ 
Zbiór ten poprzedza szkic biograficzny jubilats i kry- 
tyczny obraz jego prac dotychczasowych, skreślony 
przez Piotra Chmielowskiego. Dołączono też portret 
autora. 

— Shakespeare. Świeżo znalezione pisma 
angielskie s XV wieku ciekawe rzucają światłe na 
nazwisko wielkiego poety. Świadczą one, że nazwi- 
sko „Shakespeare“ poczytywano naówozas sa tak 
pospolite i źle brzmiące, iż liczni właświciełe tego 
nazwiska wstydzili się go i podawali prośby o zmia- 
nę tegoż. Między innymi pewien Shakespeare, mie- 
szczanin z Okefordu prosił, aby ma wolno było 
przezwać wię „Sawnders*, a w znalezionym doku- 
menoie stoi: Hugo Sawnders, alias diciue Sha- 
kespeare, sed mutatum est istud nomen cjus, 
quod vile repulatum est. 

— 0 Kleczkowskim zmarłym niedawno znako- 
mitym oryentaliście donoszą: Urodzony w r. 1818 
w płockiem, ukończył gimnazyum, a raczej licenm 
Lindego na Lesznie około r. 1836. Przybywszy do 
Paryża, początkowo cierpiał nędzę. Wyoczytawazy w 
gazetach, że poszukują ludzi oboznanych a językiem 
chińskim | że tacy mogą otrzymać posady przy po- 
selstwie francnskiem w Chinach, postanowił poświę- 
ció się stndyom nad językami wachodniemi, a chiń- 
skiego, dzięki wyjątkowym zdolnościom, nauczył wię 
bardzo prędko. W r. 1847 otrzymał posadę wa 
franeuskiem ministerstwie spraw zagranicznych. Prze- 
znaczony przez Gufzota na dragomana poselstwa 
chińskiego, zdobył snbie prędko stanowisko wyjąt- 
kewe, czyniąc gruntowne mtudya nad tym krajem i 
wkrótoe został dyrektorem komory franvuskiej w 
Szanghai. Jako sekretarz poselstwa francuskiego brał 
czynny udział we wszystkich sprawach. toczących 
się na odległym wschodzie od roku 1850 do 1868. 
W r. 1859, gdy pełnomocenicy franouski i angielski, 
ufając obowiązującym traktatom, udali się do Peki- 
na i powitani zostali w drodze wystrzałami arma- 
tniemi, Kleczkowski wysłany zostął w misyi nad- 
zwyozajnej do Francyi i wyprawa franousko-ohińska 
w r. 1860 została uorganisowaną Wwa' wszystkich 
szezegółach według jego rad i wskazówek. W 2 
lata później Kleczkowski został mianowany sprawu- 
jącym interesa francuskie'w Pekinie. Ostatnie lata 
życia Kleczkowski peświęcił wykładowi języka chiń- 
skiego w paryskiej szkole języków wschodnich żyją- 
cych. Pozostawił po sobie cenne zbiory etnograf- 
czne i artystyczne, głównie s Chin i Japonii, Ža- 
naty był z Amerykanką. A 

Kleczkowski ogłosił w języku francuskim „Kure 
nauki języka chińskiego“; jest to wykład przewa” 
¿nie praktyczny dla pragnących nauezyć się mówić. 

Z innych prao jego wymieniamy broszurę polity- 
ozną francuską: „Turcya azyatyoka i protektorat 
francuski“. 

Rozprawy polityczne smarłego zamiessozało pismo 
Revue de France, a prolekcyę wstępną w szkole 
języków wechodnich, misną dhia 7 grudhik r. 1869 
przetłumaczono na język angielski, 

Pisma współczesne drakowały kilka polskioh' ár- 
tykułów Kleozkowskiego © Chinach, w rętopiśtnie 
zaś podobno zmarły pozostawił przygotowane māte- 
ryały do obszernego dzieła. 


Dział ekonomiczny. 


Ochrona własności ziemskiej. 


Jakich środków używa rząd rosyjski, aby zni- 
weczyć żywioł ńarodowy, jak zabranianiem naby- 
wania, ograniczaniem dziedziczenia, kontrybucya- 
mi i wyższemi ciężarami, nakładsnemi na więk- 
szą własność ziemską 'stara się zniweczyć mate- 
ryalnie jednę warstwę społeczną, aby lud pozostał 
bez kierownika — jak obecnie rząd pruski prze- 
prowadził już uchwalenie olbrzymiej 100-milio- 
nowej snmy na wykupienie w dawnych prowin- 
cysch polskich posiadłości większych 1 na rozkolo- 
nizowanie ieh pomiędzy osadników niemieckich 
dla zgnębienia żywiołu polskiego — to wszyst- 
kim wiadomo. Pierwsze wiadome dawno; drugie 
uchwalone teraz. ale juź dawniej przewidywane. 

U nas nie zagraża żadne podobne niebezpie- 
czeństwo z zewnątrz społeczeństwu, a mimo to 
jest ono i u nas bardzo groźnem. Dostrzegamy 
je, mówimy i rozprawiamy o niem od lat kilka. 
Niebezpieczeństwo to u nas w Galicyi jest nawet 
o tyle groźniejszem, że równocześnie wisi nie 
tylko nad własnością większą, ale i nad włoś- 
ciańską. 

Dawno przed t.z. przesileniam rolniczem, które 
cośkolwiek więcej obudziło do myślenia i bada- 
nia, zauważono i wykazano nawet statystycznie, 
do czego to dojdzie, jeżeli własność ziemska tak 
wielka jak mała, przejdzie w inne nierodzime — 
nienarodowe ręce; rozmyślano a tege powodu nad 
wyszukaniem stosownych środków, doradzano ró- 
żne sposoby — i nie nie zrobiono. 


4 Nr. 83. 


Zdawało się, że dotkliwe kłopoty ziemiańskie, 
wynikające z przesilenia rolniczego, wpłyną na 
przyspieszenie postanowienia, które miało dość 
czasu, aby dojrzeć zupełnie. Lecz i teraz wszel- 
kie oczekiwania nie mają żadnej realniejszej pod- 
stawy, bo wnioskując z przeszłości o najbliższej 
przyszłości, należy być mniej łatwowiernym, aby 
się nie rozczarować. 

Pisząc to, mamy na myśli postanowienie, po- 
wzięte we Lwowie podczas walnego zgromadze- 
nia Towarzystwa gospodarskiego w eprawie zało- 
żenia Towarzystwa ochrony własności ziemskiej. 
Od postanowienia upłynęło już przeszło miesiąc, 
a o zawiązania się tego Towarzystwa nie jeszcze 
nie słychać. Czyżby z tem postanowieniem miało 
się stać istotnie to, co się już stało z tylu inne- 
mi podobnego rodzaju? 

Towarzystwa z podobnym celem istniały u nas 
już dawniej. Jedno z mich przemysko-jarosław- 
skie, przetrwawszy na papierze coś około trzech 
lat, rozwiązało się, nie nie zrobiwszy. Czy nie 
mogło nie zdziałać, czy nie umiało? Oprócz nie- 
go istnieje dotąd inne w powiecie mieleckim. Spo- 
sób działanie jego bliżej nie znany, ale wiado- 
mo, że jest i działa. Z końcem stycznia b. r. u- 
działy członków i fundusz rezerwowy wynosiły 
razem 38.205 złr.; pożyczki udzielone doszły do 
118.528 złr. Trzeciem jest „Tewarzystwo ochro- 
ny własności ziemskiej“ w Limanowy. 

Na jakich podstawach Towarzystwa takie opie- 
rać się powinny, jak działać, aby skutek osią“ 
gnąć, o tem można sobie urobić pewne wyobra- 
żenie z tego, jak w Limanowy się postępuje; « 
że ze skutkiem, to cyfry i wyniki najlepiej o- 
kazują. 

Towarzystwo to istnieje dopiero cztery lata, a 
zawiązane zostało pierwotnie przy tamtejszem To- 
warzystwie zaliczkowem. Z końcem roku 1885 
miało członków 868, między tymi mniejszych 
posiadaczy ziemi 826. Kwota udziałów wynosiła 
14.821 złr.; funduszu rezerwowego 2.956, długa 
81.656; pożyczek udzielonych na skrypta i we- 
ksle 38.151, zaliczek na kupno 12.644. Ozystego 
zysku osiągnięto 1.483 złr. Z tego p.zeznaczono 
na dywidendę 593 złr., na rezerwę podatkową 
200, dla straży ogniowej 25, resztę t. j. 665 do 
funduszu rezerwowego. Koszta administracyjne 
wyniosły tylko 784 złr. Co do kierunku i skute. 
czności działania można sobie urobić wyobraże- 
nie z tego, że w czasie istnienia Towarzystwo 
przeprowadziło bardzo korzystnie dla stron inte- 
resowanych operacye ochronne z czterema do- 
brami tabularnemi, oprócz tego zahipotekowano 
prawo własności na pięciu innych dobrach tabu- 
larnych, na których operacya jeszcze nie ukoń- 
czona, wreszcie w przeszłym roku uratowano 
przynajmniej w części pięć majątków włościań- 
skich dla dawnych zadłużonych i zupełną ruiną 
zagrożonych właścicieli. 

Trudno tu w sprawozdawczej wzmiance przy- 
taczać obszernie wszystkie szczegóły sanacyjne o 
każdym majątku, bo brak miejsca nam tego nie 

zwala; dlatego muaimy poprzestać zaledwie na 
ilku datach: 

Część Przyszowy, stanowiąca oddzielny korpus 
tabularny, mająca przeszło 92 morgi, zaniedbana 
okropnie, zadłużona i zagrożona licytacyą, oce- 
nioua na 7.580 złr., przeszła na własność To- 
warzystwa w r. 1882. Same ciężary hipoteczne 
wynosiły 8.980 złr. Przewyżka wartości dla wła- 
ściciali dawnych wynosiłaby imiennie 3.600 złr. 
gdyby koasta aądowo-ag jmo mie nio w 
siły, chociaż — jak wiadomo — byłoby tu może 
nie nie zostało, gdyby było przyszło do egze- 
kucyi. 

Towarzystwo wziąwszy tę sprawę w swe ręce, 
rozparcelowało 'i rozsprzedało grunta za łączną 
sumię 10.258 złr., spłaciło wszelkie długi i nale- 


rabiane w Rumunii, jeżeli się nad niemi rozoiągnie 


należytą opiekę przez zaprowadzenie oła odpowie- 
dniego, Ten rodzaj wyrobów zatrzyma oło dotych- 
czasowe, podczas gdy rodzaj pierwszy dozna pewnej 
wigi. Do trzeciej wreszcie należą te wyroby, których 


już teras dostarcza przemyał krajowy. Ta kategorya 


wymaga szczególniejszej ochrony i cła wysokiego, 
aby obronić przemysł krajowy od konkurencji za- 


granicznej, Do drugiej i trzeciej kategoryi należą to- 


wary z Anstro- Węgier, nie ma zatem żadnych środ- 
ków, aby w tej mierze Ramunia cośkolwiek ustąpiła, 
chyba za wielkie ustępstwa w przypuszczaniu zbo- 
ża, szczególnie pszenioy i knkurydzy — i bydła — 
bez wszelkiej opłaty. 

Bądź jakbądź ponieważ traktat nie może być od- 


nowionym na czas, dlatego stan bez wszelkiej umo- 
wy musi nastąpić od 1 czerwca, tj. nastąpi walka 


cłowa. Na ten wypadek trzeba będzie koniecznie, 


aby oba gabinety otrzymały upoważnienie do wyda- 


nia stosownych rozporządzeń tymosasowych oo do 
uła, nim nowela cłowa zostanie uchwaloną. 


Nowe składy zboża w południowej Rosyi przy- 
będą wkrótce do tych, które już dotąd istnieją przy 
główniejszych stacyach kolejowych. Według dzienni- 
ków odeskich bowiem, Towarzystwo kolei południo. 
wo-wsohodnich postanowiło wybudować elewatory, 
ozyli składy zboża na następujących stacyach : Żme- 
rynka, Rachny, Krzyżopol, Nowa-Ukrainka i Pyrlica. 
Pierwsze trzy sincye leżą wśród Podola, skąd naj- 
większe transporta zboża idą do Odesy; Nowa-Ukra- 
inka leży w powiecie elizabetgrodzkim , a Pyrlica 
w Besarabii. 

Na zboże, złożone w takich składach , daje za 
liczki bank kijowski za pośrednictwem urzędników 
kolejowych. Pisaliśmy o tem już niejedbekrotnie, 
dlatego nie uważamy za potrzebne powtarzać tego. 
Zapytamy tylko, oży i u nas, gdzie od jakiegoś 
czasu rozprawia się wiele o składach zbeżowych i 
uchwala rezolucye, czyby nie wypadało poroznmieć 
się z zarządami kolei galicyjskich w tej sprawie, a 
możeby przez to sprawę przyspieszono. 

Pocztowe kasy oszczędności. I w tym miesią- 
on, jak dawniej, mimo zmiany osoby naczelnego 
kierownika, ogłoszono bardzo wcześnie sprawozda- 
nie z ruchn pocztowych kas oszczędności za mie- 
Biąc marzec. Jednak to sprawozdanie różni się bar- 
dzo od dawniejszych większą dokładnością i doda- 
niem wielu ciekawych szczegółów. Najważniejszą i 
zasadniczą zmianą jest rozróżnienia w sprawożdaniu 
wkładek istotnej oszczędności od wkładek czeko- 
wych, czego dawniej nie robiono; dopiero teraz 
można dokładniej ocenić, ile w tych kasach poczte- 
wych zbiera się prawdziwych oszczędności, a ile 
składa się sum w celu bezpłatnego za pośredni- 
otwem poczty załatwienia rozlicznych wypłat han. 


dlowych. Olbrzymie sumy, które dotąd fignrowały 


w sprawozdaniach, nie są wcale groszem zaoszczę- 
dzooym, lecz kapitałem ruchomym dla wyrównania 
rozmaitych pretensyj kupieckich bez wszelkich ko- 
sztów za pośrednictwem urzędu. I tak w miesiącn 
przeszłym nowych wkładek w oddziale rzeczywistej 
oszczędności było egółem 120.663 na sumę łącznie 
1,493.475 złr., — w tem w Galicyi z Bukcwiną 
14.780 za sumę 83.947 złr. W oddziale czekowym 
zać złożono sumę 37,184.189 złr., w tem w Gali- 
oyi s Bukowiną 1,088.113 złr. 

Odebrano. w tymże miesiącn w dziale oszczędno- 
ści ogółem 1.196 149 złr., w tem w Galioyi z Bn- 
kowiną 53.762, przybyło satem ogółem 297.326, 
a w Galicyi z Bukowiną 380.185; w oddziale oze- 
kowym zaś odebrano 35,713.237, wtem w Galicyi 
z Bukowiną 359.520, pozostało więc 1,467.952, 
w tem w Galicyi z Bukowina 728.598. — W tym 
kwartale w oddziale oszczędności przybyło ogółem 
5,020.820, ubyło zaś 3,548.236 złr.; w oddziale 
czekowym zaś wpłacono 103,469.091, a wypłacono 
96,326.212 złr. — Z tego pokazuje się, że wielkie 
koszta administracyjne pocztowych kas oszczędności 


NOWA REFORMA. 


soboty tj. od 10 kwietnia br. tak osoby i pakunki, 
jakoteż towary, pospiesznemi i zwyczajnemi pociąga- 
mi przesyłane bez żadnego ograniczenia, 


Telegramy „Nowej Reformy“ 
(Z biura korespondenoyjnego.) 


Wiedeń, 10 kwietnia. W Izbie poselskiej na 
wczorajszem posiedzenia wieczornem odbywały 
się dalej rozprawy nad budżetem ministerstwa 
rolnictwa. W toku dyskusyi p. Edward Sness 
przemawiał przeciw wnioskowi zaprowadzenia ceł 
zbożowych. P. Romaszkan mówiąc o kon- 
wencyi handlowej z Rumunią oświadcza w swo- 
jem i awoich towarzyszy politycznych imienin, 
iż tylko w takim razie głosowaliby za zawarciem 
konwencyi z Rumunią, gdyby na zboże rumuń- 
skie nałożono takie samo cło, jak jest w Niem- 
czech i gdyby zatrzymano i nadal dotychczasowy 
zakaz dowozu bydła. 

Po tej dyskusyi przyjęto tytuł pierwszy bud- 
żetu o zarządzie centralnym. 

Następnie p. Roser z towarzyszami interpe- 
luje ministra skarbu, czy ma zamiar zakazać w 
Austryi ipstytucyę gry na totalizatorach. 


Wiedeń, 10 kwietnia. Izba poselska na dzi- 
siejszem porannem posiedzeniu obradowała dalej 
nad budżetem ministerstwa rolnictwa. 

Tausche zaleca założenie szkoły uprawy lnu 
w Trutnewie. —  Uskarża się, że stacye do- 
świadczalne, zamiast służyć do celów rolnictwa, 
zajmują się wyłącznie analizą cukru w interesie 
zwrotów podatkowych. 

Pfeiffer prosi, ażeby popierano gospodarkę 
krajową w Kraibie przez założenie na wzór a- 
merykański szkółek winnic i podnoszenie pszczel- 
nietwa. 

Angerer użala się na wpływ klerykałów 
w Tyrolu na wszystkie instytucye, co szczegól- 
niej szkodliwie oddziaływa na szkoły rolnicze. 
Broni gorąco zniżenia podatków. 

Zabiera głos minister rolnictwa. 


Petersburg, 10 kwietnia. Kongres producentów 
uafty w Baku uchwalił rezolucyę z prośbą do 
rządu, aby ten dla podniesienia wywozu nafty 
zaiósł wolny port w Batum. Wydział, kierujący 
obradami tego kongresu, przedłożył zgromadzeniu 
projekt przydłużenia rur do rozprowadzania nafty 
ze stacyi Michajłowo mad koleją zakaukaską aż 
do brzegu morza Czarnego, przez co wywóz nafty 
ze granicę będzie mógł podnieść się do 40 milio- 
nów pudów rocznie. 

Liwadya 10 kwietnia. Giers przybył tu wczoraj. 

Ateny, 10 kwietnia. Eyub - pasza, dowodzący 
wojskami nad granicą grecką, zażądał od gene- 
rała greckiego Sapunzakisa, aby opuścił stanowi- 
sko pod Zaskos, a swemu wojsku dał rozkaz po- 
sunięcia się naprzód i zajęcia owego stanowiska. 
Sapunzakis otrzymał rozkaz trzymać się na zaję- 
tem stanowisku. Do starcia nie przyszło. Eyub- 
pasza miał zaniechać wszelkiej zaczepki przeciw 
Grekom. Przednie straże obu armij stoją bardze 
blisko siebie. 


Ateny, 10 kwietnia. W dalszym toku rozpraw 
w Izbie poselskiej przemawiało kilku posłów w 
obronie polityki obecnego gabinetu, kilku prze- 
ciw niej. P. Kommandoros mową swoją bardzo 
gorącą wywołał u publiczności na galeryach o- 
krzyki, upominające się © wojnę. Okrzyki te pó 
zamknięciu posiedzenia powtórzyły się przy wyj- 
ścia posłów z aali sejmowej. Zdaje się, że dzisiaj 
przyjdzie do stanowczego głosowania. 

„ Belgrad. 10 kwietnia. Doniesienia dzienników 
o częstych odwiedsinach posła sustryackiego br. 
Khevenhillera w pałacu królewskim podczas o- 


a S a a a 


dowy i zgodzą się na to, ażeby go wziąć pod 


rozwagę dla wykonania polityki pojednania. 
Dalszy ciąg rozpraw w poniedziałek. 


Londyn, 10 kwietnia. (Doniesienie Timesa.) 
Oprócz Heneage'a i minister robót publicznych 
Morley podał się do dymisyi. W najwyższych 
kołach dygnitarzy dworskich niektórzy mają za- 


miar podać się również do dymisyi. 


Bórlin, 10 kwietnia. W Izbie poselskiej prze- 
dłożył rząd wniosek o dodatkowym kredycie na 
rok administracyjny 1886/87 w sumie 8.600.000 


marek na wspieranie uczniów niemieckiego po- 


chodzenia, którzy zechcą znaleźć pomieszczenie 


w wschodnich prowincyach państwa, dalej na 
popieranie niemieckich wyższych szkół żeńskich, 


niemieckich szkół ludowych i na budowę szkół 


elementarnych. 
Berlin, 10 kwietnia, Według Kreus-Z4g. po- 


wnem jest przyjęcie wniosku kościelno-polityczne- 
go, a skutkiem tego przywrócenie spokoju ko- 


ścielnego. 


Berlin, 10 kwietnia. Dziennik Post oglasza no- 
tę Jacobiniego z d. 4b. m. do posła pruskiego. 
Nota wspomniana mówi, iż w Rzymie dowiedzia- 


no się szczególnie z ostatniego przemówienia ke. 


Bismarka, że projekt do ustawy kościelnej według 


brzmienia, które jej nadała ostatnia poprawka nie 


może liczyć na większość w parlamencie, jeżeli 
kurya już teraz nie zgodzi się na obowiązek sta- 
łego oznajmiania kandydatów. Dlatego papież pro- 
ponuje rządowi zrewidować projekt do ustawy 


tak, aby na jej podstawie dało się z pewnością 


przywrócić zupełnie spokój religijny, papież zaś 


zgodzi się za to już teraz na obowiązek stałego 


oznajmiania. Jeżeli niemożebną jest zupełna i bez- 


pośrednia rewizya ustaw majowych natenczas pa- 


pież zezwoli na stałe oznajmianie zgodnie z da- 


wniejszą odpowiedzią z dn. 26 marca, skoro tyl- 


ko urzędownie otrzyma zapewnienie, iż rewizya 


ustaw będzie przeprowadzoną w czasie jak naj- 
bliższym. 

Paryż. 10 kwietnia. Smutny wypadek oporu, 
do którego doszło w Lecomb, wynikł z otwar- 
cia kaplicy bez zezwolenia władzy. Prefekt na- 


kazał zamknąć kaplicę, czemn jednak dyrektor 


hut się sprzeciwił , powołując się na ustawę o 


nietykalności ogniska domowego. Ludność, a 
szczególnie robotnice przeszkodziły władzy wstę- 


pu. Strzelono kilkakrotnie z rewolwerów po obn 


stropach. Skutkiem tego padła śmiertelnie ranio- 
na jedna robotnica, a sześć osób jest rannych; 


między temi dyrektor huty śmiertelnie. 


Paryż, 10 kwietnia. Zatrzymano na granicy 
pakiety, przysłane z Belgii, adresowane do robo- 
tników świątkujących w Decazeville, a zawierają- 


ce odezwy rewolucyjne. 


Paryż, 10 kwietnia. Komisya ełowa uchwaliła 
cło w wysokości 8 franków na kukurudzę zagra- 


niezną. Kukurudza, przeznaczona do wyrobu kro 
chmalu, jest wolną od cła. 


Rzym, 10 kwietnis. W kołach parlamentarnych 
obiega pogłoska, że ministerstwo dotychczasowe 
pozostaje u władzy, że król zezwolił na rezpisa- 


nie powszechnych wyborów. Jutro lub w ponie- 


działek będzie odczytany w parlamencie dekret 
odraczający, po czem nastąpi niebawem rozwią- 


zanie parlamentu. 


Dziennik Stampa powtarza i dzisiaj z wszelką 
stanowczością wczorajsze swoje doniesienie, iż nie 


nie wskazuje na przesilenie ministerstwa. — Dz. 
Rasegna donosi, iż Robilant miał oświadczyć, 
że nie przyjmie na siebie polecenia do utworze- 
nta nowego gabinetu. — Inne daienniki jednak 
twierdzą, że byt ministerstwa jest zachwiany. 
Rzym, 10 kwietnia. Na posiedzeniu Izby po- 
selskiej odpowiedział minister wojny na interpe- 
lacyę Cavalliego, że z załogi, stojącej w Padwie, 
umarło dwóch żołnierzy na cholerę; więcej wy- 


Nadesłane. 


Kraków 11 Kwietnia "1886. 
NADESŁANE. 


Przewodnik po Krakowie. 


Porębski i Zimier 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 


Magazym towarów damskich. 
Aparata koścleine i t. d. 

Spis towarów na żądanie rozsyłają op 
566 2 


NADESŁANE. 


W odpowiednim czasie należy być przezor- 
nym. Wszyscy, cierpiący na zgęszczenie krwi, a 
wskutek tego na osutkę, uderzenie krwi do głowy 
i na piersi, haemorrhoidy ete., nie powinni zanied- 
baó przes ooczyszczającą wiosenną kuracyę, która 
tylko kilka centów dziennie kosztuje, zachować swe 
ciało w Świeżości i sdrowiu. 
użyć najlepszego Środka, szwajcarskich pigułek apte- 
karza R. Brandta, których dostać można po apte- 
kach, bacząc atoli na podpis R. Brandt. 


W tym celu trzeba 


Słabości wszelakie, szczególnie rozdraźnienia 
nerwowe, padaczki, dolegliwości żołądkowe, ner- 
wowy szum i kłucie w uszach, oraz tępość 
słuchu, bole głowy, migreny, bladaczka i pora- 
żenia doznają wyleczenia za pomocą naszej słe- 
wnej, racyonalnie pewnej metody. U słabych na 
płuca i na astmę osiągnęliśmy po czterotygodnio- 
wem leczeniu skutek eudowny. Szczegółowe spra- 
wozdania prosimy przesyłać do nas z wszelkiem 
zaufaniem z dołączeniem marki na odpowiedź. 

Prywatna klinika „Freisal* w Sulaburgu. 
(Austrya). 


SZGZAWIOWA 
napój oszeźwiający stołowy, 
eksrcha tą 


clatsezay barú:s on kuszpi W 
katarach toighe | pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


(210 9 48) 


NADESŁANE. 


Dzisiejsza część inseratowa zawiera ogłoszenie 
znanego Domu bankowego w Hamburgu Valentin 
& Comp., dotyczące najnowszej Loteryi pieniężnej, 
na które zwracamy szczególną uwagę, gdyż nie raos- 
ehodzi się tutaj o przedsiębiorstwo prywatne, tylko 
o Loteryą Państwową, przez Rząd przyjętą i porę- 


a A 


Kursa telegraficzne. 
671 Giełda 


żytości rządowe, pokryło swoje koszta Wraz Z MA= | arty głównie na opłacenie manipulacyi, która z o-|statniego przesilenia ministerstwa nazwano zejpadków nie było. Zarządzono środki w celu odo-| Wiedeń d. 9 kwietnia 1886, E 
łym procentem, a dawnym współwłaścicielom za- szozędnością żadnego nie ma związku. strony urzędowej wymysłem tendencyjnym. sobnienia tych żołnierzy, którzy obudzają choóby | 
aa ka sumy 3.600 złr., oddało czysto| smiana w wadze przesyłek | w opłatach| Londyn, 10 kwietnia. Na wcorajszem posie. |tylko jaknajmniejsze podejrzenie chorobowe. Renta r og rzy | 8645 | 8647 | Us 
"Majątek Eaten AW Alossalonyc0:119- zir., z pocztowych. Według obwieszczenia jaż od 1 kwie- |dzeniu Izby gmin Chamberlain przemawiał z n aroba SO NEEN, 4 AZ za 
długami i ciężarami różnego rodzaju w sumie zł. tnia br. podwyższone wagę przesyłek dla adresatów wielką stanowczością przeciw utworzeniu osobne- TE Re RAJSE we: peo khe Wp E isc | 458 
7.519, reprezentował imiennie dla właścicieli |" 9Jsoowych, a to w siedzibie urzędów pocz-|80 parlamentu w Irlandyi, jeżeli równocześnie P y i a Benku reniei 104'-- | 104-02 = 
wartość 2.193 złr. Po dokonaniu operacji otrzy- awa dc | > Mo w: 50 kgr., a nie- oiei E > | sl „ce Tadeusz Romanowicz. Akcje kredytowe auatryackie . . | 29620 | 295-80 d 
3 GB P ora ch go wysokości ogr. -bry — 0 uprema- f > » ~ węgierskie . . > z 
Ro Z ROSE. rowów 20 Opłata s wii wynosi: do 500 gr. 12 ot, od|CJi parlamentu angielskiego. Następnie krytyko- Wydawoa:. Dn,.LESRPU INSI ZE żę ra Foma ae p | M 
pa A tało ai k z innemi majątkami tak 500 gr- do 5 kg. 15 ot, od 5 kg. do 6 kg. 18|wał zobowiązanie się Anglii do zezwolenia na Am yi Fc M4 7 — | JB 
here ja ek dw lościańskiemi. Ję ct., a za każdy dalszy kilogram o 8 ct. więcej. kredyt w wysokości 120 mil. funtów szt., pne | U —— |akeye Karla Latwika . . . . M pi | R 
RE EotEwdźiwie zachęcający i godny naśla- Opłata od wartości wynosi: a) od przesyłek z|Znaczony na uwłaszczenie dzierżawców, a zapro-| Rubryka „Nadesłane“ nle pechodzi ed Redak | Akcye Lwowsko-Ozerniowieckie . | —— | gyą _ | 
rygiez | P deklarowaną wartością do 500 złr. 3 ot., b) zwyż|ponował na to miejsce dawać zaliczki właścicie-|Gyl, która też żadnej edpowiedzialneści za nią | Anglo-bank p... 11825 | 11825 | 
i 50 złr. za każde 150 złr. po 3 ot., najmniej je-|lom ziemi. nle przyjmuje. Się, pó. 10% 74:25 7426 | 
dnak 6 ot. Londyn, 10 kwietnia. W Izbie gmin przema- Staatsbahn gf" | 25170 Eo | 4 
Rokowania traktatowe z Rumunią nie mogą] Za nieopłacone przesyłki miejseowe włącznie dojwiał Hartington stanowczo przeciw pro- Elkethalb.. . « . . . . 161-256 | 16070 |, Swo 
się rozpocząć — i nie ma żadnej nadziei, by sięjwagi 5 kgr. pobiera się dodatek w kwocie 6 ct.|jektom irlandzkim Gladstone'a. Pod- NADESŁANE. He kk ohoho © o —— | 20626 | 
udało dojść do jakiego pozytywnego rezultatu przedjod pojedynczej sztuki. niósł, że kraj podczas wyborów mie o tem nie s mo SZEJ: . 1 | 117— 
upływem terminu, tj. przed końcem maja, gdyby| Zwrot przesyłek miejscowych nadawcy, tudzież| wiedział — i sądzi, że kraj nie pochwala proje- W Parku Krakowskim Marka . = BAO 38.35 2mo ! 
nawet teras rozpoczęte traktowania o zawarcie no-| przesyłanie tychże (np. z powodu zmiany adresu)|któw , lecz oczekuje po swych reprezentantach Restanracya otwarta. Rubel . . s « . «. . . . . —— | 12460 
wego traktatn handlowego. W Rumanii me uchwa-|do innego urzędu pocztowego w tej samej miejsco-|z wszystkich stronnictw, iż skupią się jak jeden |(530 1-6) Ferdynand Turliński, restaurator. | Dukat "8... 1. ck "| "Z łą0pi 
lono jeszoze zmian w dotychczasowem ele autono-| wości położonego (n. p. w Krakowie z miasta na| mąż, ażeby zachować pełną całość państwa i po- | app NENAANNNNNNNM m pały F dory 
miesnem. Wiadomo jednak, że zmiany projektowane | dworzec i odwrotnie) odbywa się bezpłatnie. wagę ustaw w całym Graj w m ie” WW O ZN Berlin d. etnia 1886. ùadzı 
oprą się na rosróżnianiu gałęzi przemysłu ramnń-| Atoli za przesłanie tych przesyłek do innych u-| Sekretarz stanu dla spraw irlandzkich M or- Nadesłame. bp austryackie . . . . . —— _— dowy 
skiego na trzy kategorye. Do pierwszej będą wli-|rzędów pocztowych, jak również za zwrot s nowegoļley sądzi, że ani Chamberlsin, ani Hartington U cam W. zza Tm — os 
ozone takie wyroby, które jak dotąd, tak i w przy-|miejsca przeznaczenia, pobiera się opłaty stosownie|nie mają świadomości, jak trudnem jest położe-| (Nowe mody.) Pyszne album newości, zawierają- | Rubel . . 0320n n If —— ——_ |) kie i 


nie. Niepowodzenie rządowych projektów uczy-|ce pełne smaku rysunki tegorocznych wiosennych i|5% Listy zastawne Król. Polsk. . | —.— | —-- || Bortm 
Listy likwidacyjne . . > —— =P wy 


niłoby koniecznem stłumienie irlandzkiej ligi na- | letnich sukien — przeseła znana firma: Bracii* á 
rodowej gwałtownemi środkami przymusowemi. | Hirsch w Wiedniu, Wiedener Hauptstrasse 38. NZ ogr boy a. MAMIE EP 45150 
(i, którzy znają położenie, pochwałę projekt rzą- |żądanie bezpłatnie i franco. 


do odległości. 

Z kolei Karola Ludwika. Wskutek usunięcia 
przeszkód w ruchu na kolei lekalnej Jarosławsko- 
Sokalskiej, przyjmować się będzie do transportu od 


szłości będą musiały przychodzić z za granicy. Na 
tę kategoryę będą nałożone opłaty fiskalne. Wyroby 
należące pochodzą przeważnie z Franoyi. Do drugiej 
kategoryi należą takie wyroby, które mogą być wy- 


daja 
Hraków, dnia 10/2. 
bas bieżącego kupona. 


Warszawa, dnia 9'4. 
bez bieżącego kuponu. 
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 OSZAMPANŃN 
kryształowy 


po cenie złr. 2 do złr. 3.50 
wysyła 
J. L. Ameisen 
w Krakowie, ul. św. Gertrudy, 25. 
Kupcom udziela rabatu. 
Agenci poszukieani. 131 350 
O>OOC©OCOC©OOC©C©C© 
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PIERNIK HIGIENICZNY 


L CZYŃSKIEGO 


w Jarosławiu 


jest według licznych uznań i świadectw lekar- 
Ikich niezawodnym środkiem dyjetetycznym w do- 


segliwościach leniwego trawienia, jak dispepsya, 


brak apetytu, niesmak, zgaga, odbijanie się, 
wzdęcie, obstrukcya, kongestya, hemoroidy, nie- 


dokrewność i w. i. — Cena za sztukę 20 cent. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach. 
439 13 0 


Do wydzierżawienia 
od I lipca 1886 


ze dobra tatua i Zaborówką 


w powiecie goriickim, *j, mili od stacyi kolei 
trenswersalnej „Woła £Łużańska*, przy samym 
gościńcu ces. wiodącym z Jasła do Tarnowa. — 
Dobra te składają się z dwóch folwaure 
ków, o dobrze utrzymanych budynkach. Wy- 


dzierżawione być mogą według okoliczności 


obydwa folwarki razem, lub każdy 
z osobna. Ubszar całych dóbr położonych 
w dobrej glebie, dobrze skomasowany, wynosi 
według ostatnich pomiarów katastralnych: pod 
budynkami 4 morgi 935[_|s., roli 971 morgów 
616[|s, ogrodu 6 morg. 67[_] s.. łąk 41 morg. 
277[_] s. i pastwisk 43 morg. 1472[ | 8., razem 
1067 morgów 167 [C] sążni. Do tych dóbr należy 
także propinacya z 4 karczma mi 
położonemi przy gościńcu, 

Mający chęć dzierżawy zechcą zgłosić się do 
Wgo Kazimierza Winnickiego, Turady, poczta 
Zydaczów, lub do JWgo Michała hr. Dzieduszyc- 
kiego we Lwowie, ul. Zygmuntowska 9, II piętro. 

424 4 4 


Wino w butelkach 
„Donau Perle" 


z winnic Nussberg okolie Wiednia, 
własność F. Leibenfrosta i Spółki, 
białe równające się Reńskiemu — 
czerwone zaś Bordowskiemu Winu. 


y 


rabryka wsiorów męskich i dziecinnych 


HEILMANNA KOHNA i Synów 


z Wiednia 


ma zaszczyt donieść Szanowne) P. T. Publiczności, iż z dniem 18. 
Sieronia otworzy 
W KRAKOWIE 
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro 


swej fabryki 
ubiorów męskich i dziecinnych 
Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan- 
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż 
po cenach fabrycznych 
przetrwa każdą inną konkurencyę. 
O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem 


Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych. 
Hieilmanna KKohna i Synów. 


47 26 43 


Cud przemysłu! 
Tylko 3 złr. 95 centów 


kosztuje u mnie od dziśdnia znakomity, uregulowany, sam przyświecający 


zegar wahadłowy bijacy godziny 


co godzinę lub pół godziny, z dwoma bronzowanemi ciężarkami 
z wahadłem, w przepysznej, ładnie polerowanej ramie, imitującej orzachową, żłobkowany, 
z okazałą tarczą godzinową, która c. k. uprzywilejowaną massą świecącą jest pocią- 
gnięta i w nocy sama przez się jak księżyc przyświeca, tak, że w nocy bez światła 
zegar naciągnąć można i rozpoznać, którą wskazuje godzinę. Za siłę świetlną ręczę 
pisemną gwarancyą, 
również jak za dobry chód zegaru. — Jestem jedynym wynalazcą tych zegarów i tylko 
dlatego tak niesłychanie tanio teraz je odstępuję, ponieważ mam ich kilka tysiscy na 
składzie i potrzebuję gotówki. Zegary te kosztowały przedtem trzy razy tyle. Każdy ze- 
gar opatrzony jest patentem. Wysyłkę zamówionych zegarów uskutecznia się za zaliczką 
pocztową albo za gotówkę. — Zamówienia adresować należy: 


Fabrik leuchtender Pendeluhren 
Wien III, Hintere Zollamtsstrasse Nr. 9, 
J. H. Rabinovies. 


Ostrzeżenie! Z innej strony ogłaszane wahadłowe zegary z budzikiem po 
2 złr. 10 et. i rak nazwane remontoarowe wahadłowe zegary po Ż złr. 85 ct., są gra- 
tami, niemogącemi oddawać usługi zegaru, przed których zakupnem ostrzega się P. T. 
Publiczność w jej własnym interesie. 386 3 3 


ToWA REFOR 


Jan Iihnatowicz 


magister farmacyi i chemik sądowy 
poleca niezawodne i wypróbowane środki do wytępienia 
owadów domowych, 

mianowicie: 


Fenilin, 


do wyniszczenia móli z zarodkami w su- 
kniach, futrach i meblach. Flakon 60 et. 


Ziółka antimolowe 
do przechowywania futer. Pudełko 30 ct. 


Papier antimolowy, 


ochrania od móli futra, suknie, portiery, 
firanki i meble. Sztuka 3 et. 


Papier na muchy. 


Sztuka 3 et. 


są do nabycia w sklepach własnych 
we Lwowie: przy ulicy Kopernika 1. 3, w hotelu Europejskim plac Ma 
ryacki i przy ulicy Halickiej róg Wałowej; w Krakowie Sukiennice 
l. 20; w Czerniowcach Rynek |. 2. 
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Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 


[Marka ochr.’ ' 


| a 


odprzedawać. 
szerokie, bardzo mocne, grube jak deska, trwałe, ró- 


Grrylon, 
wytruwa szwaby, karakony, stonogi, świer- 
szeze, Bzezypawki, karaluki, prusaki. — 
Flakon 30 et. 


Mikoton, 


niezawodny środek de wytępienia pluskw, 
Flakon 50 et. 


Proszek perski 


(dalmatycki) do wygubienia pcheł i t. p. £ 


owadów. — Paczka 5, 


10 et. Flakon 20, 
0 et. 


WANY 


i Delikatesów p. 


EDWARDA FUCIiSA w Krakowie 
pray Głównym Rynku. 


71 25 84 
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Fakta dowodzą, że moje zawiadomienia Szanownej Publiczności tylko 
na czystej prawdzie polegają, a mianowicie: 
Otrzymsłem cały zapas od jednej ustaloną opinie 
ze swych trwałych wyrobów mającej fabryki koców i 
derek po najniższych cenach, tak, że tylko jeden je- 
stem w możności, po rzeczywiście bajecznie niskiej 
cenie, a mianowicie: wyborowy gatunek po 1 ztr. 
50 ct., najwyborniejszy po 1 zir. 75 ct. 


derki na konie 


Derki te są 190 «m. długie, 130 em. 


żnokolorowe, harwnemi krajami okolene, gatunek nie- 


zdarty, mogą być także użyte jako koce do łóżek. Ze wszystkich stron świata bywają 
zamawiane z powodu swej trwałości i taniości i wszędzie wysyłane, zwłaszcza że one 


przedtem dwa razy tyle kosztowały. Próez tego daję 


derki fiakierskie 


w bardzo dobrym gatunku, wyborne, wielkie, o różnokolorowych pasach, za szczególnie 


Gy: | 


Nr. 83. 


5 Alfred Rass 


w Opawie 


HANDEL NASION 
poleea swój obfity skład wszelkich 


rolnych i leśnych nasion. 
Oryginalne z 1885 gatunki; siła kiełko- 
wania i prawdziwość gwarantowane. 


Srodki nawozowe 


śląskie, delikatnie mielone, nawozowe, 

szkliste, gipsowe i 
kościane mączki, 
Superfosiaty, 
Nawóz z kali i amomiaku. 

pod gwarancyą analizy. 

Cenniki, wzory, specyalne oferty gratis 

i franco. 280 5 5 
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Spolnika - 
z kapitałem 5000—6000 złr. poszukuje, 
celem rozszerzenia interesów, handel 
istniejący od iat 15 w Krakowie i eie- 
szący się powodzeniem. Gwarantuje się 
dochód do 20'/, od włożon:go kapitału. 
Przystępujący do tego interesu może 
być zatrudnionym w handlu za oddzieł- 
nem wynagrodzeniem. Bi*ższych wiado- 
mości udziela Dom bankowo-spedycyjny 
J. Nawrocki w Krakowie. 397 10 0 
NENDA: NE 


Nyko rozwaliające 


wynalezione i wyrabiane praez 

Franciszka Pichlera, 
c. k. starszego weterynarza w armii 

austro-węgierskiej, 

szczególniej jako skuteczne wypróbowane 
przy wszystkich zewnętrznych defektach 

koni i bydła rogaiego. 
Kilkakrotnie odszczególnione zaszczy- 
tnemi świadectwami, pismami dziękczyn- 
nemi i uznaniem wet-rynarzy, rolniczych 
stowarzyszeń i instytucyj i licznych wła- 
ścicieli dóbr. 360 9 10 
Do nabycia w Krakowie u pp.: A. Sie- 
dleckiego, K. Wiszniewskiego, E. Stock- 
mara, F. Sawiczewskiego. 


_ 8 : niską cenę, sztuka tylko 
Jedyny = i Gali- 2 zir. 50 ct. ZA. Hu. h (SB 
ieprześcienion d i Posyłki uskutecznia się za pobraniem pocztowem lub za gotówkę. pay wkm. p .| 
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błyszcz do obuwia z olejnego lakieru indigo E ów, Wien, II. Flossyasse O. me gardło, suchotnikom, 
PZ z e. k. uprzyw. fabryki = z d PSZ cierpiącym na astmę, poleca się wypróbowa- 
f d : n 8 o p ny przez doktorów i tysiącami świadectw stwier- 
, © $ + © f dzony środek, odkrytej przezemnie i od mojego 
- 1 2) : : E 
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Wasiona sp Jana Pargora W Wiednin E rej, E a T 
i Í s : syła się bezpłatnie i franko. Paczka herbaty 
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F > Es N 3 i > RENE na dwa dni, kosztuje et. i'nosi jako oznak 
LO GE parali DIRE w yw taak AT" cow paki Psie 
| burakó a Rate a korę. r mero. — Dostać można prawdziwe wprost -u 
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= |] nia — oraz nasiona ogrodowe wa- najlepszą apreturę skóry 445 4 12 i A E A E a E o 0 ALA 
rzywne, trawy, konicze it. d. — w szklannych flaszkach ; wyborny ' r aś zx (IŻ W aM ae 
polecając te nasiona, przyjmuję za- pokost na podłogę i lakier błyszczący <w” we mma: e 0. 
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Wypróbowanych i za naj- 

lepsze uznanych e. k. uprz. 

zegarów dostać można je- 
dynie u fabrykanta 


w. IKólilmera 
w Wiedniu, 
IX, Serviiengasse, 1 


poczuje ból zębów. i 

Ta sama woda służy do konserwo- í 

wania zębów, oraz do usunięcia 
wszelkiej niemiłej woni z ust. 


Prawdziwej jedynie nabyć można 


towej z płacą roczną 1000 złr. 
wal. austr. 

Posada ta jest tymczasową, je- 
dnakże, stósownie do postanowie- 
nia $ 5 i 6 statutu służbowego, 


150, 124, 100, 94, 67 


40, 20. 


zw 1 


Interes Bankierski 
w Hamburgu. 


znowu cennemi swemi zamówiewiarmi,* które 
zawsze najstaranniej wykonam. 
Korespondujemy w języku niemieckim, c46- 
skim, węgierskim, polskim, włoskim i fran- 
cuskim. 29: 13 34 


` . . . 3 A rmes meeega 

jso Pracownia nowych zega- | PO upływie lat pięciu w stałą się|ą 7 AP Ei AA ri A - 
21 rów | nnpraw. zamienia. , z Sa ra > ` ! += 
'308 Proszę nie mięszać moich Ubiegający Się o rzeczoną po- FILIPA BILE a a a i Noza Wo I (ni 
| 38 a. i pe y TA aa sadę mają wnieść najdalej do dnia Kraków. ul. Grodzka Nr. 6. Wszelkie nagniotki, ga + Fortepian Te € iy PN na 0 oki 
[16 wypróbowane ze zwyczaj-| 30 maja 1886 podania pisemne|4 Na prowincyę przy odbiorze 10 rogowacenia m AE rodine i Ph PM R Mar "Ulica Fioryzjić A a ; 
it die 1 K puan do podpisanego Wydziału i w nich flaszek posyła się franko. | przez per owani słymym, prawdziwymi. środ e „Ada a Ni, Bi Kim. 3 E. RADLERA D 
; 4 51 i ż SERB fify | Kiom na nagniotki Radlxuera z Czerwonej | À i : 
26) kg 9 55 Cenniki nn żądanie darmo. wykazać SWÓJ wiek, stan, dotych da OW a ka _ |apteki w Poznaniu pewnie i bez bolu. Pudełko ra ar AGÓWE GA aptekarza „DOÙ lota Glowa” w Krakowie, D F 
-ia Á. | CZASOWO Zatrudnienie, dokładną zna- | -7 IE Z = z faszką i pęzlem 50 ct SALON MÓD Śb wieczór PASTOR AKC, wata ror 

5 jomość języka polskiego i niemiee.| Koniczyna Czerwona | „mp, Nyrodzony nawyłszem ioi el FRANCISZKI MOLINKIEWICZ  |q pierwszem ki dragiew pędziowania od- © 


kniotek staje się na wszelki ucisk nie- , 
czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- F 
razowem codziennem pędzlowaniu, podwa-@ ` 

żony paznogciem wychodzi wały bez naj- b $ 
, mniejszego bolu. SE m 


Cena 50 cnt 223 15 
iwowwooowowowy. e 


w doborowych gatunkach, z pierwszej 
ręki, pod gwarancyą, wolna od wszel- 
kich przymieszek, w każdej ilości jest 
w handlu korzennym Wiktera Schuha, 
w Podgórzu, do nabycia po bardzo przy- 

stępnych cenach. 47746 


Na Skłndzie w Krakowie w aptece Wiktora Re- | 
dyka i w apt. Konstantego Wiszniewskiego. | 


w Krakowie 
w domu Wgo Janigi, I piętro, linia A-B, 
wytenywa suknie wiosenne i letnie podług 
najnowszych żurnali, ubiorki i czepeczki, oraz 
wszystko wchodzące w zakres toaletowy; pole- 
cając się i nadal wzgłedom Szanownych Pań. 
- Ceny umiarkowane. 


kiego, tudzież państwowych i kra- 


Z Wydziału Rady powiatowej IE Gail O E 
W Tarnowie d. 31 marca 1886. po» Gorlice poszukuje Ekspedy 
nem. 


tora z uzdolnieniem telegraficz- 
478 3 3 


dolf Frydmann i 
A iA | 515 2 3 


płatniczy. | 


Kraków 11 Kwietnia 1888. 
<Ciepiice Trenczyńskie 


ns Węgrzech, 30 minut od stacyi ko- 
lei. Tepla - Trenczyn - Teplitz. Termy 
słarczane od 28°—32° R., naj- 
skutecziiejsze w cierpieniach gośćcowych, 
artrytycznych, nerwobólach it. d. Zakład, 


6 Nr. 83 NOWA REFORMA. 


) 


l a długoletnie doświadczenie w mej praktyce sprzedaży 
: maszyn do szycia, mając zawsze najlepsze wyroby 
na składzie, pozyskałem sobie ogólne zaufanie Szanownej Pu- 
bliczności, ktore starać się będę także nadal utrzymać. Pomię- | 
dzy tysiącami, którzy odemnie maszyny do szycia fami- | 
lijne jak i dla użytku rzemieślników zakupili, nte znajdzie się 
pewnie nikt, któryby nie był ze mnie zadowolony. 

Obecnie polecam maszyny do szycia zupełnie nowej 


Za kilka tygółni' wyjdą z druku: 
Rozmowy umarłychzkrólów polskich 


v katedry na Sam Krakowskim, 
; podsłuehał i spisał. 


pod firmą: 


FR. LENERT 


tłómacz Machiavella. 531 1 


ee Re 


k 
£ 


en lub starszych pań. Udziela języków: 
polskiego, francuskiege i niemieckiego, 
oraz muzyki. Bliższa wiadomość w Biu- 
re E. Biper, pes Maryacki. 


=i 


na porę wiosenną i letnią i886 r. 
BRACIA HIRSCH 
w WIEDNIU, 

IV, Wiedner Hauptstrasse 38. 


Zbiory próbek wysyłają się na żą- 
danie bezpłatnie i franko. Obsta- 


$ y PAPA krajowa, rulon 10 m. kwadr. wagi około 33 kil. złr. 3. 
PŁYTY izolacyjne, metr kwadr. 90 ct., najgrubsze złr. 2. 
a * i T SMOŁOWIEC naftowy. 100 kilo złr. 7, z beczką około 200 kilo złr. 14. 47 


Poleca się również: 
wszelkie farby ziemne, chemiczne, olejne, rozprawione na każdy "R 
użytek, artystyczne w tubach, płótna gruntowane, kartony grun- mi 
towane, wszelkie lakiery i pokosty, bronzy, złoto i srebro, pę- 


+ 
Mi 
AR; 
djeżdżając z Krakowa, żegnam Ko- konstrukcyi, nad: j pojedyncze i praktyczne. s E ht Ą : 
© fi którymi ra bikai widzieć „ulfamayny: Singera“ o tęzędaję po cenach nadzwyczaj ta- w Krakowie, ulica Sławkowska „pod Gankiem“ GE ME m Urządzony , leży w pysznej do- D 
B0D1E h P zel wszelkich możliwyckii r Ę ych Karpat, Pobyt przyjemny i 
się nie- mogłem: saczególniej PP. Hen- tai? e oone I gotówką A an poleca w zastępstwie fabryk : (M? | 8 tani. Początek sezonu 1 maja. Z Kra- D 
a O i wię odpowiedniego rabatu, Używano, maszyny przyjmuję w zapłacie |) CEMENT Szczakowski krajowy 200 kilo . - . - - . . . złr. 5-60 BAD] 0 oe ep wa dariarE Silloin, 
berwoi 0 W | 3 i daj ie. j -70 Gt ieka ; F 
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(Zougg). Ivan Dobrila Nowość dla dzieci 88 n z Porlmoos 200.„ . "AM... . 12055 udziela ma łądnie bzpłina o 
3 . p Groszowiecki 200 +» „ 6:30 7120  Kslążęcy Zarząd kąpielowy. 
s : Maszyny ręczne do szycia dla dzieci, sztuka 8 złr. H 165 , " 525 0 
Walne Z d Gr gi 
w. ZA )madzenie Maszynki do nawlekania igieł maszynowych, sztuka 25 ct. w R. n n E khi 
Towitżystwa Żańczkowógó w Za- Igiet tuzin 30 et. — Oliwy f. 18 ct. E c A? E i, 
iiet. odbędzie się 22 kwietnia i ? J j K k a ii WAPNO bydr. Lilienfeldskie czyli Roman-Cement tk kilo . . ,„ R Na ż czenie 
s Rey POWI” |. spi > LJ b A ż: „  Saulicha IWON 7a 2:50 
r. b — EE yy TJ Teles or onas W ra OWIE; gö > „ rzeźbiarskie do odlewania 100 TE aen S gë y 
i i š 320 4 12|G6 GIPS tutejszy 100 kilo. . . . - « + 1 . . . "EIT 
ulica św. Jana Nr. 5. Bo STO iodefski rzożbiarski 100 kilo 4, 6, i 12 złe. 3 am 
soba dobrze Krze ZA © HH na kilo: 3 ct., 6 et., 7 et. i 14 et. hhi z 
Ra popad ; SE darasianych ost EEEE EOE EEEIEE AREE z E AE na wagony odpowiednio taniej, l ALBUM NOWOSCI 
daigai, iub towegeygaža Sana ĄCY <A. pa ed TRZCINA, wiązka 11 ct., 10 wiązek złr. 1, 100 wiązek złr. 9. u 
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Kraków, ulica Grodzka |. 8. 
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Kamienica 
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Wielki skład materyj jedwabnych na suknie i okryci 


GERE FE! 


przesyłamy natychmiast bezpłatuie 
i franko nasz co tylko wyszły, bo- 


przy ulicy Kanoniczej pod l. 16 poło- damskie Ww najnowszych kolorach i deseniach. dzle i wszelkie przybory malarskie. aK 4 p Ti lunki od aD ać franko. 
żona, jasi z wolnej ręki do sprzedania. Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy. Mł SEY kA LA > sd, AM 
aa NAS, w bin Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów Sane u i = |N 


ilii Banku hipoi ; : h ; F; 
ank 528 1 3% BAGKAŁEP szmuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 


I0OOOOOOCOOCOCO( Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. Pisze Ka zadu rok ad SEA DA Er GE z! Skład Fortepianów i Pianin 
LLL "PTY i Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, flanele, chustki płó- ATR G. », Ra | E aE I; s poleca się 
Dywan i stół ja y ciennė, szyrtyngi w najlepszych gatunkach. NIĘNIĘ Il jk: AJ ubliczności. 
d U A $ 473 ist Gab iska. 
go rozcişgauts -— do” ddprzedąnia. , Wig- Satynety i kretony francuskie na suknie, gładkie i w de- i JUZ T ; „4 ronisława Gabryelska 


domość: Karmelicka %5, na dole, na 
; prawo, godz. 2—4. 52112 


© 


tate 1 (rl 
AE [gó Tetai w gotówce 


seniach. 370 10 100 XÑ 


Mg” Ceny najtańsze, fabryczne. E 
Próbki na żądanie daje i wysyła franko. 


f o Fabryki robót pozłotniczych i 
D rzeźbiarskich Aleksandra Krywulta 
% Krakowie, ul. Floryańska l. 1, potrze- 
dni sę pedróżmi (agenci) do zbiera- 
pie zamówień ma prowincyi, z kaucyą |. 
sd 800/do'500 złr. (Dostateczną kilku- | 
dniowa praktyka. ) 524 16 


| M pH 
" FARBY OLEJNE 


Resztki sukna 


(3—4 metry) w ró'nych kolorach, wy- 
starecznjące na kompletne ubrania męskie, 
przesyła za pobraniem 1 resztkę za 4 
złr. 5.— 126 12 24 
L. Storch w Bernie. ; 
Niepodobające się przyjiuuję napowrót. 
Próbki darmo i opłatnie. 


Każdy przedmiot niestósownie wybrany zamienia na inny. 


Wacław Głowacki 


gotowe de użytku i azybko schnące, S P f 
FARBY | i jubiler 

do miejz="-— <a najlepszym w Krakowie, w Rynku, róg „ulicy Brackiej Em ME sA rozsyła za 

poleca sadzonki i nasienie leśne 


Najlepsze farby 
tarte w pokoście mineralnym, 
odpowiadają różzym celom, nadają farbę i po- 
se fodnorarowem siędo wysychają 
w kiowielu godzinach 1 tańsze są od olejnych. 
Farby do fasad 
rezpudscąalne w-wapnie, do kolacowania budyn» 
: ków, w 36 kolorach. 
Wezelkie gatunki lakierów krajowych 
i" i zagranicznych. ` 
PĘDZLE 
s najlepiej renomowanych fabryk. 
Tekitury dachowe, ter pogazowy i drze- 
WRY, masi- terowa, astali, eament, gips. 
Oiiwy śe maszyn I smarowidło do osi 
żelaznych. Pasy skórzane do maszyn. 
Pasy gumowe do maszyn. Gurty ko-| 
nopne do maszya. ; 
NOWOŚĆ! 


Lalane napuszczane pasy do maszyn, | 
ete. ete. 
polecają 


Abner i Hanke wa LWoWie. 


Karty wzorów, cenniki i spesyalne oferty, na 
żądanie gratis i franko. £03 1 0 


Prawdz. węgierskie wino naturalne! 


rossylam za zaliczką w beczkach od 10 li- 


jednoroczną. sośninę po 80 ot., dwnletnia 
świerki 1 zdr. 50: cont.: akacyę 2izłr. 50 cent., 
olszynę 3 złr. zh 1000 sztuk. Wyborne nasienie 
jf sosny 1 złp. 30 ct., świerka 67 et. za 1 font — 
oraz sprzedaje: na miejscn piękny: zarybek 


karpi królewskich 


Skład swych wyrobów 
złotych i stołowych sreber, 


orsz 7 

różnych kosztowności wyrobów zagranicznych po 
cenach najumiarkowańszych. 
Skład ten zaopatrzony także od lat wielu w wy-k 
róby z chińskiego srebra w najlepszym 
5 2 gatunku. 441 8 6] —— 
BMS Przyjmuje wszelkie zamiany i reparacye. | mim 


Ilinosomi.osy można destak * 
w tła kena 0,parsbiegi l ssytdole, Detest, Wetozorpanw 6. 


369 27 0 


„Zum goldenen CE apt. w Wiedniu | 
Reichsapfel* J, || i Lil Singerstr. 15. 
3 PIGUŁKI CZYSZCZĄCE KREW 


dawniej zwane pigułkami uniwersalnemi, zasługnją na tę nazwę jak najsłuszniej, 

rzeczywiścia nie istnieje żadna chorob, w którejby pigułki te nie okazały w bardzo wie- 

lu.wypadkach swej eudowńćj działalności. W najnporczywszych wypadkach, kiedy wiele 

innych lekarstw nadaremnie używano, nastąpiło po tych pignłkach niezliczone razy i po 

krótkim czasie znpełne wyleczenie. Pudełko z 15 pigułkami 21 c., zwój z 6 pu- 

dełkami zł. 1-5, pocztą nieopłat. za zaliczką złr. 1-10. (Mniej niż zwój 
mie wysyła się). 


Nadeszło już mnóstwo listów, w których konsnmenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebycin ciężkich chorób, wyrażają awe dzięki. Kto raz użył tego środka zaleca go dalej. 
HS” Z wielu podziękowań podajemy tutaj kilka: Tag 

Leongang. 15 maja 1883 r. wie jej tak się polepszyło, iż z młodocianą 

Szanowny Panie! Pańskie pigułki działają rzezkością może sprawować awe obowiązki. 
prawdziwie cudownie, nie są tak jak inne za- Z mojego podziękowania proszę dla dobra 
chwalane środki, lecz pomagają rzeczywiście | wszystkich cierpiących zrobić odpowiedni uży- 


MAGAZIN 
J. FADENA 


przy ul. Grodzkiej Nr. 21, 
1 piętro, 


SKŁAD ajlopszych 


poleca się Szanownej Publiez- 
ności wielkim wyborem 
płaszczy, zarzutek letnich 
i ubrań dziecinnych 
podług najnowszych wzorów 
wiedeńskich i paryskich, po ce- 


nyos po Botloluz8| BYAJĄE 


debre stare wino aek a A o 24 ct. za litr ESROS A na wszystko. | tek a zarazem zechce mi Pan przysłać znów 

tih 1862 r P 28 i ZE N Z zamówionych na Wielkanoc pigułek roz- dwa zwoje pigułek i dwa mydła chińskie. nach przystęp niejszych 
rny 5 = p nm 4 z | i dałem prawie wszystkie przyjaciołom i znajo- Z szczególnym szacunkiem niż dawniej 398 4 10 

Meclinś 1872 r. PESEL ORT Chcąc zapobiedz osznkańczym anonsom, porozumiało się międzynarodowe Towarzystwo mym, a wszystkim one pomogły; nawet osoby Alojzy Nowak, ogrodnik. i „1% u 

Baster „kusstich a 5 » » {wywozowe i Kompania towarowa: „Wiktorya“, aby wszelkie towary gumowe, firanki, dywany, w starszym wieku i z rozmaitemi cierpieniami Wielnośny Bastól Brzppuszczaj EE O O bzyat. Wszelkie zamówienia uskutecz- 


i chorobami dozmały przez nie jeżeli nie całko- kie Pańskia lekarstwa są tak dobre, jak Pański 
4 po 1 znaczną uigę, i chcą ich da- balsam na odmrożenie, bór, w A rodzinie 
groeit eoai n e e a kólka zastarzałym odmrożeniom szybko pomógł 
słanie pięciu zwoi, Odemnie i wszystkich, zdecydowałem się mimo mojej nieufności do ta- 
ay R pomoca RE aon opnjzułaky wyzdro: Nek Mrodków r A się Pań- 
wieli, najserdeczniejsze Marae skich pigułek czyszczących krew, aby za ich 
« pomocą usunąć długoletnie cierpienia hemoroi- 
Bega, St. György, 16 lutego 1882 r. dalne. Wyznaje wiec Panu, że choroba moja po 
Szanowny Panie! Niemam słów na wypo-|4 tygodniach użycia leku zupełnie ustała i że 
wiedzenie uajserdeczniejszego podziękowania. za | pigułki polecam najgoręcej w kółku moich zna- 
Pańskie pigułki, gdyź po Bogu wyzdrowiała | jomych. Nie mam nie przeciw temu, jeżeli Pan 
moja żona, która przez parę lat ciężko choro- | chce, ogłosić publicznie moje pismo. 
wała, przez Pańskie pigułki czyszczące krew | Wiedeń 20 Lutego 1881 r. 
a jakkolwiek jeszcze je zażywać musi, to zdro- Z szacunkiem OVAT: 


BALSAM NA ODMROŻENIA J. Pserhoře- AMERYKAŃSKA MAŚĆ GOŚĆCOWA, najlepszy 
ra, uznany od wieln lat jako najpewniej- | środek przeciw wszystkim gośćcowym i re- 
szy środek przeciw ranom wszelkim, od- |  umnatycznym cierpieniom. 1 złr. 20 et. 
0 om tudzież zestarzałym ranom Sło- pi ASTER UNIWERSALNY profesora STEU- 

„iktde | | + T DLA wielokrotnie uznany przy ranach od 

ESSENCYA ŻYCIA (Krople prazkie), przeciw pchnięcia i cięcia, trudnyeh do wyleczenia 
zepsntemn żołądkowi, złemu trawieniu, bo-| wrzodach wszelkiego rodzajn, także starych, 
lom w dolnych częściach ciała, wyborny)  peryodycznie odnawiających się wrzodach 
środek domowy, Fiakon 20 et. na nogach, bolących i rozognionych pier- 


S0x Z BABKI ZAOSTRZONEJ, ogólnie nzna- | _ siach, i podobnych cierpieniach. Słoik 50 et. 
ny doskonały środek domowy na nieżyt, | UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA 
chrypkę, kaszel knrezowy itp. Flaszeczka A W. BULLRICHA. Wyborny środek do- 
50 et. mowy przeciw wszelkim następstwom utrn- 

POMADA TANNOCHINOWA J. Pserhofera, od|  dnionego trawienia, jak: bolom głowy, za: 
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry- | wrotowi, kurczom żołądka, paleniu żołądka. 
watue nznana jako najlepszy środek do| cierpieniom hemoroidaluym, zatwardzenin 


serwstytjedwabne, kapy na łóżka, sorweły na stoły i dery ma konie przesyłał generalny za- 
stepes tych frm, pan i„Bernfeld. sranownym prywatnym odbioreom po stałych cenach fa 
brycznych, za gotówkę lub; za „pobraniem pocztowem, już to pocztą, już też koleją. 

Victoria dywaniki nad łóżka, « wyobrażeniem zwierząt lub kwia- 
tów złr, .2'80. Victoria sgrwety na stoly z frendzlami, według najnow- 
szych wzorów zir. 220 i 3:40. Viotoria kapy na łóżka złr. 3'20 i 4:20. 
Garnitury gobelinowa, dwie kapy na łóżka i serweta na stół złr. 7-75. 
Vietgrla-garultur. również 2 kapy na łóżka i | serweta na stół złr. 7:50 
i złr. 10. Vioterla franki, składające się z 3 bardzo długich 
skrzydeł z bordinrami, l draparyi z dwoma pasami do. fira- 
nek z frendzlami Całe okno zfr, 3:50, 4:50, Prawdziwe 
wschodnie szenilowe serwety na ‘stét złr. 51 7. Smyrneń- 
skie portiery szeuiłowe, najuowąze w dziale firanek, za sztnkę 
złe. 9, wzór tunażański złr. 4. Prawdziwe firanki Mekka 
złr. 6'50 i złr,.8:57. Kgoe na łóżka dlą.ałażby złr. 2'50 i 
złr, 3. Koł miar SHl żłr.,6,,Kapy kaszmirowe 
we wszelkich kolorach, podńz$te najlepszego gatunku szyło- 
nem sztuka złr. 4:60. Kołdryenormalne według'Bystemu prof. 
Tagera ztr. 13. Medyciańskie kołdry zdrowia | kapy jedwabne 
ng a ii osól) Spd a pg „jdatko na, tabn- 
rety złr 3729, podwojnę najlepszą zir. 6:38. Viołoria atłasowe kołdry pikowane we wszelkich 
kolorach, L15 ctm. szerokie i 190 otm. długie, zir. 8.50. Przy obala koh firanek, serwet_ na 
stół i kołder, prosimy O wskaząpie pożądanego kolorh.. ` s I 

Walka z oszustwem z derami na konie. 

Fabryka d.ar „Vietoria* o T reln zwalpzenia oszustwa, iajbrzyąnie, szerokie, nad- 
zwyczaj grabe, nieulegujące zniszczenru Victorla dery na konie z 6 kolofowemi pasami tylko po 
złe. 1-40. Też same 190 ctm. długie j 130 szerokie żłr. 60, najcięższe podwójneżpo złr. 1-90. 
Der tych można nżywać ne koce dą spania; > = 
Panom P. T. właścicielom koni polecamy nasz specyalny 


„ Ausbruch tłuste słodkie „ 75 „ „ p 
Czerwone wina w najlepszych gatunkach od 2 
et wzwyż, śliwowica prawdziwa syrmijska 70 ot. 
de 1 ur. 36 et. za litr" Borowiczka (jafłoweów- 

ka) treaczyńska od 80 ot. do 1 złr. 50 et. 

Beezki policzam najtaniej po cenie kosztu i 
przyjmuję je w dobrym stanie opłatnie koleją tu- 
taj napowrót po obliczonej cenie. Restauratorom 
przy zakupnie najmniej za 100 złr. udzielam 5% 
zbitki. Przy zamówieniach proszę o dokładne 

ie stacyi kolejowej. Ig. Spitzer, wła- 
saleiel wianie i piwnie w Preszburgn (w Wẹ- 
grzech). 529 1 0 


Z PRUS 


w znacznej ilości sprowadzaną wodę sel- 

terska zastępuje według orzeczeń Św. 

Towarzystwa lekarskiego i P. T. Lekarzy 

w zupełności, znana od lat sześciu przez 

nas wyrabiana i przez P. T. Lekarzy 
zalecana sztuczna 


Woda Selterska, 
którą najgoręcej P. T. Publiczności po- 
lecamy. 


K. Rząca i Chmurski, 


nia w przeciągu 24 godzin. 
| Dolmanów i Ubrań dziecinnych. 


Zakład zdroj. kąpielowy rozpoczął 
świeże czerpanie i rozsyłkę wód. 
463 2-2 Dyrekeya. 


HEF” Francuzka = 


posiadająca muzykę życzy sobie miejsca 
w mieście lnb na wai, 
Wiadomość u P. Dumaire profesora ję- 
zyka francuskiego Grodzka 32. 
491 2-3 


W małem pisemku „Przyjaciel 

=- chorych“ omówionym jest szereg 

środków domowych, które od wielu lat 
okazują się bardzo zbawiennemi, a K 


2 > k = atunek der fiaki j -%6 smi owe- l E A meae BES F = : 4 : : 

fubrykgnci wód mineralnych w Krakowie. = bordiurami, łuki pe sj ap bak ofri Key A porostu włosów. Gnstowny wielki słoik 2 zły, itp. Paczka 1 zł. przeto sat M) na jak najusilniejsze 
Dostać. można w aptekach WW. Wiszniew- Speoyalność w prawdziwych angielskich kołdrach podró- Be Wszelkie humeopatyczne lekarstwa są zawsze w zapasie %8 w». dy chont pagim | pi- 

, Redyka, Bebierajskiego, Krokiewicza, żnych z imitaeyą skóry tygrysiej, których można używać do ||] Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackich gw DANAN przeczytać. Sa a 

ra, Trauciyńskiego, Wilozyńskiego i w han- pokrycia wózków i sanek. Za sztukę złr 8-50 i złr. 950.1% PE, zetąch ogłaszane krajowe i zagraniczne apiekarskio szczególności : g zwrówić należy uwagę cierpią 4 

dla W. Jaigi, St. Fointuchą w więkzych ilo- Prawdziwe ang. pledy podróżne dła panów, +60 ctm. długie, |] Chińskie mydła toaletówe, Sutuka 70 et. — Proszek przeciw poceniu nóg, pudełko 50 et. gościec lub reumatyzm, na aby 
r A > "wi o. LR. 150 otm. szerokie, za sztukę złe. 415ii dr. 5:50. naite ga, Pate Pęetoralo George jeden z najlepszych i najprzyjemniejszzch środków przeciw zatło- plersicwe, nerwawe, na blednicę ité, 

Er > 1 >: ME REY gmieniù, kaszlowi, chrypce, nienżytom, pudełko 50 st. — Likier z ziół garskich W 0. na okoliczność, że w bardzo wielu przy» 


-"eołach tas w fabryce. _ 337 16 0 


padkach wyleczane były prostemi 
domowemi środkami cierpienia 
nader uporczywe, nawet tak swane 
nieuleczslne. Kto „Przyjaciala 
ohorych* chce przeczytać, niechaj 
napisze kartę korrespondencyjną do 
księgarni: „Richters Verlagsanstalt ów 
Letpsig", poczem książeczka przysłaną 
miu zostanie. Kosztów nie ponosi za- 
mawiający przytem żadnych. 


4 


gatunek złr. 7.50. ' - 

- © Natcjali a A Ą Bernharda, flaszka złr. 2760, pół fiaszki złr 1:40. — Esencya na oczy Dra Romershausc- 
dor na kośle bór dywanów, kolder, sorwot na stoly 1 ||] ma "faseka atr 250, pó fenti zt 1-50. — Plyn, gośśocwy "Kwizdy, Buszke L, sł o 
*ZKcam trz imie LN moich szanown; chę lek dhi en KA r Wódka francuska, fiaszka 60 et. — Sohaumanna sól żołądkowa, pudełko 75 et. — Piguł- 
m RE ejmie gę mole A zeh P. I. odbioreów, iż: mam wyłączne zastęp- ki dla psów pudełko 30 o. Plaster dla turystów, zwój 60 ct. Z francuskich szezególności : Wino 
stwo nowo wynalezionych amerykańskich płaszczy kauczukowych ed deszczu dla panów | pań. pepsynowe Chassalong, fiaszka złr. 2:25. — Wino chinowe Ossiana Henri, flaszka Ż zły, — 
Można ich używać po jednej atronie jako paltotów i zarzutek od kurzu, a po. stronie kauczuko- | Wino chinowe z Żale m flaszka złr. 2:50. — Proszek Paulinia Fournlera, pudełko złr 
wej jako „płaszczy od deszczn. Płaszeż6 te dają się składać w nadzwyezaj, cienkie zawiniątko, ||4 2.50 pół złr. 1-50. it d. it. d. Wszelkie artykuły nie będące na składzie sprowadza na 
które można schować do kieszeni. Nie mè zarówno na wsi jak i w mieście, lnb w podróży wróse- ` żądanie punktnalnie i najtaniej. 51 10 10 
cie, piękniejszej i praktycznie 'szej „odzieży. Cena sztuki tylka zir. 750. Przy obetalunkach pla- E egr Rozsyłka pocztą niżej 5 złr. tylko za peprzednienm otrzyma- 
BzezóW prosimy o podanie dłngości tegoż, licząc od kołnierza. h niem kwoty przekazem pocztowym, większe kwoty także za za- 


Biżuterye 

| paryskie, wachlarze, parasole, Jaski 
- : w magazynie 

F. SZUKIEWICZA 


Kraków, Rynek A-B. "mówienia przyjmuje Generalna Ageneya Towarzystwa eksportowego i towarów „Victoria“ liczką ©%8 
N. R. Bernfeid, Wien, i, Salzgries 3. 86 10 52 Prawie wszystkie powyższe szczególności ma. także na składzie W. Redyk apt. w Krakowie. Bi 


402 3 0 
3: Filie w Paryżu, Londynie, Berlinie, Nowym Jorku, Petersburgu I Kenstantynopoiu. 


] 68:7 12 
= = a Z, 
Qdpowiedzialny rsądca drukarni A Sxzyjewski, 


po 1 złr. 50 et. za kopę. 3311720 


FAB DAMSKICH PŁASZCZY. | 


**- UABEEER. - 


